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wi~to L 
Swi~to Ll!dowe posiada już w Polsce swoją 

tradycję bOJową, I rewolucyjną, Tradycję tą 
zdob}"ł dla tego święta rady'kalny odłam ruchu 
chłQpskiego, który ~ sojuszu . chłopów pracują 
cych i klasy rQbotllllcz.e'i, w wspólnej willlce ca 
leg? ~wia1a pr~cy .widział drog~ do urzeczywi 
stnłenla marzen wIelu pokoleń chłops.kich, ma 
r-Leń o ziemi, o wolności, o wiedzy I o oświacie 
dla ludu, o Polsce Ludowej. 

Ta bojowa 1 rewolucyjna tradycja Swięta 
Ludowego torowała sobie drogę wbrew prawi­
cow}"m przr:wódcom ruchu ludowego, . którzy 
Jak to czynJ.ł Mik Ołajcz}"k, Poniatowski i inni 
zdradzali interesy mas pracującego chłopstwa, 
szukają,<: kompromisu i ugody z reżimem sana­
cji, z obszarnikami i kapitalistami. 

Trzeba było krwi przelanej przez chłopów w 
Ropczycach, w Limanowej I w wielu innych 
miejscowościach PolskL ilJby prawda głos.zona 
p.rzez radyk.uny ruck chło.~ki i i1'ewolucyjny 
ruch l'obfltJticzy, prawda o tym, że nie 
ma t nie mMe Iłye kompromisu z reź;mem sa­
nacji, reżimem zdrady narodowej i eezIitGSne­
go wyzysku ludzi pracy - doszła do świado- \ 
mości szerokich rzesz ludu wiejskiego. 
Wielką cenę mu~eli zapłacić chłopi i robo­

tnicy zanim prawda. o tym, że tylko w S()juszu 
robotników I chłopów leży rękojmia zwycię­
stwa lml'll, zanim ta prawda utorowała sobie 
drogę do świadom()ści ludzi pracy na wsi I w 
mieście. Jest to zrozumiale jeśU przypomndmy 
sobie jak wielki wysiłek wkładał MikOłajczyk 
i bliscy mu ludzie oraz prawiCOWi przywódcy 
ówaesnego kierownictwa PPS. Zaremba, Pu­
żak" Kwapłński, aby rozbijać ruch robotniczy 
i chłopski, aby osłabić iront walk,i przedWko 
reZimowi !ia.nacjl. 

A jednak wbrew pra'W1.cowym pnywódCQID 
ruchu ludowego w r~ju MikołajC'l.yka. 1 ni­
by socjal~ycmym pn}"Wó4com pokroju Za'tem 
by na &potkam.. m;mU~til<:jl chłopsldch w 
dniu Swięta Ludowe.ge wychodz,i.ły It miast po 
chody r()ootnicze. Wbr_ Mikołajczykom I Za 
remoom w dniu waj,kew cłtłQp*ich k:la!ia ro­
botnicza Łodzi, Krakowa, Zagłębia I Innych 
ośrodków robotniczycb. m_ifesłowiiłl .. swoją, 50 

lldarność z walką chłopów. 
I naodwr~, kiedy I'Obołnicy Łod!rl, Piotllkowa 

tub innych miawt trw&lt w strajku, przychodzi 
li im z pem~ ~ ołMiIic:łlłycil wII, Uw8-
iąc ŻY'W'lMł, ".I .. ,.kc pne4l'wM. 
Wędy soJusm ł IJret.rłlłwa HMierig~łT 

się jeszcze ~ej w .kreM.e okup&<CJi, kiedy 
to Gęok sielJie wała:y)1 przK4wko niemiec­
kim okup4Ul.t_ reiMIłJrJk z AlWit LuOOw~ 
l cłHep z JaHJi...,.. (lWI, Ii .. c.ła. 

W bojach It ok1llll"'- 1IłrwW.lt ~ .-juss 
robOOlika i cllłopa, Sf!l4llQUlllewUly lirwia., prze 
laną w wilke e Polskę N~e~ i Ludow~ 

W Pol!lce wyzwoloo.eJ, w P()lsce Ludowej 10 

jusz chłopów , roMaików okI'7 .. pl Jeszcze bar 
dziej. 

Chlop nłe z-apomn1 nfg'dy, te dzięki pomocy 

Ofensywa WOjsk Markosa 
Rn'M (PAP) - A!fencja Elerteri Ellada 

dO'lW5i, że jedno~tlti greckiej umii demokra· 
tY..oCznej rO'llpoczęły w Macedonii ofensywę 

przeciwko mi<1Stom Rodopolis J Planlanakia, 
silnie obsadz(mym pl'Ze% oddzialy aleńskie. 

J)wo,rzec w Rodo>POli~ zostal zbombardowany 
i 6ltaną.ł w płO<llliemoach. 

WojiSka Elemoikra-tyc1!!}e zaa.talkowały poza 
tym Promacholl6 Ardea8 i wkroayły d() miej· 
fłlCowości MODastiIaki. 

Na odcinku GreV'ena - Nes-to·rioo oddzia­
ły demokratycll!le znajdują &ię w ciągłej ofen-
6ywUe i poczyniły 7lIla=e p05t~y. 
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robotników zlikwidowana zosłała zmora wsi 
p&ls'kiej - klasa obszarników - i ziemia prze 
szła w ręce swojego prawowitego włodarza­
w ręce chł()pa polskiego. 

Robotnik nigdy nie z.apomni, że tylko dzię­
ki po'pil!l'ciu ze strony chł()pa znała! się pozbyć 
janma w}"Zysku ze strony fabrykantów i kApi­
talistów i przej::,ć w ręce całego narodu fac....-y­
ki, kopalnie, huty i banki. 

Dziś robotnik i chrop ws.pólnie z inteligen­
cją pra'Cującą budują gma'Ch nowej PolskI, 
gmach szczęścia dla całego narodu polski-ego. 

I chłop 'wie, że to dzięki wy~iniOm rGoo1nika 
polskiego płaci dziś mniej niż przed wojn~ za 
sól, za cukier, za nawozy sztuca.ne, za maszyny 
rolnicze, za gazetę ,lub książkę. . A robotnik 
wie, że to dzięki wysi!Jkowi chłopa polskiego 
znikają trudnOŚCi aprowizacyjne, je!>t coraz wię 
cej żywności dla ludzi pracy z miast, 

I dlatego wł",-śnie idea sojusru robo.1lnlao­
chłopskiego zdobyła sobie serca i umy5ły ludu 

I 
wiejskiego i mLejskiego. I nie ma takiej siły, 
która mogłaby dziś podważyć ten s.ojuslt. Bali­
kruclwo zdrajcy Mik{lłajczy,ka jest tego naJ­
lepszym dowodem. 

Tegorc=e Swięto Ludowe odbywać się bę­
dzie pod znakiem zbliżającego się zJ~e­
ma ruchu ludowego, opartego o fundamenty 
ideowe demokracji ll,ldowej. Narastają.ca Je­

I dność ruchu ludowego przyczyni się n~ąt­
pIiwie do dalszego um()cnienia sojuszu chło­
pów i robl}tnil{ów. 
Hasła naczelne tegorocznego Swięta ludowe 

go, hasła walIq o wzmOżenie WYdajności zie­
mi, o większą wydajność produkcji hodowlanej 

I hasła walld o zjednoczenie ruchu ludowego, ha 
t sla walki o ulr'v.ałoole fundamentów PolsJd Lu 
I dowej, jej granic na Nyssle i Odrze, hasł<a 

walki o utrwalenie pOkoju na świecie znajcluJą 
odgłos nietylko wśród ludu wiejSikiego, lecz 
i wśród klasy robo,tnlczej. Demo.nstruJąc swoją, 
so!i1amość z ruchem ludu wiejskiego partie 

I rchotnicze PPR. i PPS. - wezwały <:h.łcpów 
I s!ćupionych wokół PPR. i PPS. do mascwege 
I udzialu w obchodach Swięta Ludowego. W Pfl­
, chodach chłopskich w całym kraju wezml\ 
udział masowe delegacje ł"obotni<lZe wszyatk1cll 
organizacji terenowych PPR t PPS. W poche­
dach obok zielonych sztandarów ruchu Jude­
w<l9o niesiIJne będą czerwone SZltanda:ry PGl­
sklej Partii Robotniczej t PolSlkiej Partii Sooja­
li-stycrnej. 
MC'Żna n~ wątpić, te tegoroczne obchody 

Swiąla Luc()IWego staną się potężną manifesta. 
cją sojuszu chłopsko-robotniczego. MOOna nie 
w2,, ~pi.'), że tegoroczne obchody Swlęta Lud4we 
go sojusz ten jesz{:ze bardziej ut'I'Walą. 

Niech· się święCI Swięto Looowe/ 
I Niech ży'je sojusz robotniczo~chłopski1._ 

przeCiw masowym egzekucjom p triotów greckich· 
MOSKWA (PAP). - Jak wiadomo, zwrócić uwagę rządu greckiego na to) 

w ostatnich czasach wzmogły się w że egzeku.cje demokro.tów przeprowa­
GrQcji prześladowania demokratów, któ dzane w. tej chwili w C!rec/i l.~;ywołaly 
re. przybrały charakter masowych eg- oburzente na1'odu radz'1.ec7<;'1.ego. 
zelmcji patriotów greckich. Wśród stra- Prześladowanie patTi,otów greckich 
conych znajduje się wielu członków ru- którzy w swoim czasie walczyli z olcu­
chu . oporu. W związku z tym charge pantami niemieckimi r.ie mają w opinii 
d'affaires radzieckI w Atenach, Czer- całego świata cywilizowanego żadnego 
nyszew, w imieniu rządu ZSRR złożył usprawiedliwienia. 
na r~ce greckiego m~njstra, sJ?raw z~- Społeczeństwo radzieckie oczekuje 
gra,Dl.cznych ?-,sal?ansa oswladczerue natychmi.astowego zaprzestania egzeku.­
tresCl nastęPUJąceJ : cji, przeciwko którym burzy się swrnie-

,,Rząd radziecki uważa za 'U'skazane nie r/a?"odu. 

Rząd radziecki całkowicie ';'e podzielts 
te nastroje społeczeftstwa · rb81Jiskłe­
go«. 

osiedzenie Sejmu 
21 maja r.b. 

WARSZAWA (PAP). Mars.załek Sejmu Usta­
wodawczego W. Kowalski ()głosił następująee 
zarządzeme: .. 
Zwołuje się posiedzenie SeJr.1u Ustawodaw­

czego R. P. na dzień 21 maja 1948 r. godL 11. 
Marszałek Sejmu Ustawodawczego Wł. K8-

walski. 

Odbudo"",a ~si polSkiej ~ całej pe~ni 
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U C h wa ł l d G ł ' S t · t łł edopUSlczallle •• poprawki" a a rz ą u o w n e e o r o n n I c war a c y Deparlament SIanu zniekszlałci! od-
a r I powiedź m'o. Molotowa 

W sprawie IS u papieża do biskupów niemieckich MOSKWA (PAP) _ Agencja TaJs6 zwraca 
N W~~ZAWA (PAP). Prezy~ium Rady na lerenie stolicy apostolskiej w kierunku l zarówno w działalności orgemizacyjnej, jak uwag'ę na fakt, iż tekst odpowIedzi, udzielo­
c ac~! neJ 1 Zar::ąd Glo~ny Stro;uuct'Wa Pra- calkowllej zmiany stanowiska w tej bolesnej i z trybuny se jmowej dało dowód, że przywią- nej przez rząd radziecki na demarch amba.!la· 

y po~l~ze~LU '!' dJ1lu 14 m,a] a, 1948 roku, sprawIe. ZlIje glębol{q waaę do ksztaltowanla się Iwr- dora Bedel-Smitha, opublikowany zostal przez 
!P? zaznaJomI emu Się ,ze stamow. IskieIn W6ZySt- Stronnictwo Pracy mo'Że zapewnić, 'Że hle- moniJ'nych slosun-kóIV między państwem a ko- , h kt 
kIch terenow h ' h d Departament Stanu z pewnyrru, c ara ery-, , yc ogmw oT~~nJ~acYJnyc o - rarchia kościelna IV Polsce w tych swoich śc'iolem i dlatego wyraża przekonanie, że po-
nośn.i~ :po,hty<:~~go wys~ąplen}a st?1tc,y apo- staraniach spotka się z pelnym zaufaniem i po- stawa f stanowisko biskupów polskicr. zaw- stycznymi zmianami. 
IStols~e], w 118Cle. do bu;hlPOW memlecklch, I parciem wszystkich katolików w Polsce. sze będzie zgodne z interesem narodowym A więc np. w tym u'.:itępie o~~adcze!nla 
pOdeJllIluJq lII.a6tEllPUjącą uchwalę: 4) Stronnictwo Pracy szeregiem wystąpień i nań.twowym Po1ski. rządu radzieckie,go, w którym jest mowa o tym, 

1) Stror .. IlIctwo Pracy z racji swojej tradY-, e 81_ iż sojusz wojskowy 5 pańs1w zachodmio-euro-

~~ią~ ~a~!~~~d~~:~g?ehro~:;a~~z~~~,r~y~~o~~: U"z·lal ZW., Samopomocy Chłopski-eJ D pejskich "może być skierowany przeclwko wazną częsc społe<:zenstwa katohcklego, ezu- U tym państwom, które byly 1I0jusZnlkCl1l1/ w 
je się, sZ,czegóLnie, upoważnione i zobowiązane I czasie drugiej wojny światowej", wyraz "tym" 

do l.aJęcl6 6t~owloska w tej bolesJJej s.prawie. W chłopsk.am ' W·I"rie Lu""owym w publikClJCji Departame<IlJtu Stanu zastll'Piony 
2) StronnIctwo Pracy ustosllnkow!.lfe się z I "Illlooi i.I Mstal wyrazem "wszystkim". W oświadcze-

ubolewaniem d?,. poJjtyczn~go wyst~pienia WARSZA WA (PAP) _ W tegorocznym ob- Kielcach _ 65 tysięcy, w Rzeszowie _ 65 t y- niu rządu radzieckiego w sprawie utworzenia 
stoi,lcy ap,os,tolsk~e] - godzI ono bow/!:.m w I chodzie $wi ęta Ludowego przewidziany jest sięcy. W rpowyżsL:ych ośrodkach wystąpią 33 sojuszu wojskowego 5 państw zachoondo-euxo­
naJzy,:"otme]sze Interesy narodu f P"anstwa I masowy udzial członków Zw. Samopomocy zespoły teatralne ZSCH z własnym repertua- pejskich zostało stwierdzolIle, iż cała prasa 
POlskIego. ChłoipSki.ej. Już w przeudzień święta !!la tere- rem, w którym przewidziane są i!lJScE!lll.izacje, brytyjska, francuska f amerykartska wyraź-

Spo!eczeńs~wo katolickie w, P.oIsce nie "!o-j nie gromad czlonkowie ZSCH rozpoczną pra- śpiew i tańce ludowe. nie wskazywała na to, lż sojusz ten .!kferowa-
te J nIe ?~dzle mo~ło ZIozumlec sł~w stoll~y i ce przy naprawie mos tów, dróg, przy budowie W SW,ięcie ~udowym v: obchodach cE!lll.tral- ny jest przeciwko ZSRR. W tekś<:ie oipubliiko-
apos!olskieJ, wyr,azająeych pelnq ZYCZIIWOSĆ , bo ie.k SIportowych i,lp. il1Yc~ weznlle rowmez udZiał 750 IUQ?wyeh ze- wan m w rasie amerykańskiej ustęp tem. w 
I daJqcych nadzle~e pOlIlyczn,ego odlVet~ dla I W uroczy>stościach centra,lnych ZSCH zgło- s,połow sportowych, W całym krajU przewl- y. , p " 
~ych, któr~y byli, s,wlOdomyrru Bpra.wcaml dZle- sił, udział ollbTZymiej ilości swoich czło'l1ków. dziany jest udział w obchodzie ok. 400 tysfę- o~p.owJe.d7.l. ,rządu radz.lec.klego został całko­
Jowego nIe~zczęsClO narod,u polsklf'gO. . . I I tak nip,: we Wrocławiu spodziewany jest cy mlodzieży przysposobienia roln,fczo _ wOj-I."'ICle pommłęty, Cha ra,kter tych pOlPrawek 

Społeczenstw? katol~ckle w Polsce ZIemie udział okolo 78 tysięcy czlonków pod sztan- skowego oraz 100 tysięcy członkiń kól gospo- jes.t bardzo wymowny - zaMacza agencja 
Odzyskane uwaza za nIenaruszalny fundament darami ZSCff, VI Katowicach - 80 tysięcy w dyń wiejskich ZSCH. TASS. · swojej państwowości f warunek swojego su- --___________________________________ ' ____________________________________________________________________ ----__________ _ 

werennego istnienia f z głębokim bólem przy­
jęła wiadomość o stanowisku w tej mierze 
włatnie stolicy apostolskiej, skąd ma prawo 
i spodziewala się usłyszeć sIowa .otuchy i wia­
ry w skuteczność I celowość swojego ogrom· 

o ez a Komisj- Centra nej Związk6. Zawodowych 
do braci chłopów a Gzi ~ń Swięla Ludowego 

nego wysil ku VI pracy ciężkiej dźwigania WARSZAWA (PAP). Komisja Centralna W imieniu ponad 3 milionów Ilorganizowa­
z ruIn l ran wojny. , Związków Zawodowyc,h przesłała Centralnemu nych robotników i pracowni1ców całej Polski, 

3) Stronnictwo Pracy Jf':;t przekonane, że I Komitetowi obchodu święta ludowego nastę- w imieniu całej polskiej klasy robotniczej, 
hIerarchia kościelna w Polsce zechce / potra- pujące pozdrowienia: Komisja Centralna Związków Zawodowych 
fi wykorzystać caly swój wpływ polityczny Do bra<"i chłopów. do ludu pracującego ws;1 przesyła chłopom polskim w dniu święta lu-

dowego najlSerdeczniejsze braterskie pozdro­
wienia. 

• • m c n po es ,ny 
Nowe pań • 

W obliczu doniosłych zadań !tojących przed 
naszYm narodem klasa robotnicza zacieśnia 
jeszc~e bardziej swe szeregi, tworzy jedność 
organiczną obu partii robotniczy::h. W dniu 
święta ludowego życzymy Wam - chłopom 
dalszego scementowania szeregów, życzymy 
Wam szybkiego Zjednoczenia całego nlchu 
chłopskiego, oczysz ~zonego od Ildradzieckich, 
mikolajczykowskich ag.entów obcego impe­
rializmu. 

Zjednoczona klasa robotnicza i Ejedno":Zone 
państwo zasad karty ONZ I apeluje do Orga- skie oraz. współudział w urzędach i instytu- chłopstwo, trwały i ścisły sojusz robotniczo­
nizacji Narodów Zjednoczonych, aby użyczyła cjach państwowych. Równoczcśnie w pierw- -:hłopski stworzy najpełniejszą gwarantję dal­
pomocy narodowi żydowskiemu w budowie je- szej proklamacji zaofiarowano pokój wszyst- 6,zych zwycięstw w walce o pokój, wolność, 

I rael Iwo no I ofcialnq nazwę -
LONDYN (PAP). Agencja Reutera komuni­

kuje x Tel A vivu, że w piątek po południ1l 
odbyło się tam uroczyste po~ledLenie członków 
ZydowskleJ Rady Narodowej, na którym ogło­
szono oficjalnie powstanie państwa żydow­
skiego -- Izraela. 

Deklaracja głosi na wstępie: "My, członko­
wie Rady Narodowej, reprezentujący naród 
tydowski w Palestynie Oral żydowski ruch 
światowy, zebraliśmy się wspólnie na uroczy­
stym posiedzeniu w dniu wygaśnięcia mandatu 
brytyj~klęgo w Palestynie i -- zgodnie z na­
turalnYm i historycznym prawem narodu ży­
dowskiego oraz 'z rez{)lucją Generalnego Zgro. 
madzenia ONZ -- ogłaszamy powstanie pań­
stwa żydowskiego w Palestynie, które będzie 
się nuywało Izraelem". 

Przez nowootwartą rozgłośnię żydowską 
"Gło! Izraela" proklamację ogłoszono na 8 go­
dzin przed oficjalnym wygaśnięciem mandatu. 
Proklamacja stwierdza: "od chwili wygaśnię­
cia mandatu do utworzenia właściwie wybra­
ny<:h Władz zgodnie z konstytucją, jaka ma 
być opracowana przez zgromadzenie konsty­
tucyjne, najpóźniej do 1 października 1948 TO­
ku, obecna rada narodowa będzie spełniała 
funkcje tymczasowego rządu Państwa Izrael­
akiego. 

go państwa i postarała s i ę o dopuszczenie je- kim sąsiednim krajom arabskim. demokrację, o dobrobyt całego narodu. 
go do ONZ. Proklamacja wreszcie w'l.ywa NOWY JORK (PAP) - Komif;ja politycz- Niech żyje sojusz robotniczo-chłpski--
wszystkich mieszkańców arabskich nowego na ONZ zaleciła wysianie mcdi1lJtora tej or-I podstawa Polski Ludowej! 
pa~stwa, aby powrócili na drogę pOkOJOwą" ganillacji do Palestyny. Uchwala zapadła 37 Niech żyje Swięto Ludowe! 
obIecując im pełne i równe prawa obywatel- qlolSami przeciwko 15. Niech żyje ludowo-demokratyczna Polska! 

ol ko·ra ~ zi ' C 
na roi, bhżący wyn1esie ponad 110 m-ronółl dohuów z ka zdei strony 

WARSZAWA (PAP). Po zakończeniu roko- zastępca przedstawiciela handlowego w Pol­
wań handlowych pOlsko-radzieckio;h, w dniu sce p. Malow. 
14 bm. powróciła samolotem li': Moskwy pol- W wyniku pertraktacji, toczących się w Mo­
ska delegacja handlowa pod przewodnictwem skwie międllY ministerstwem handlu zagranlcz 
podsekretarza stanu do spraw handlu zagra- nego ZSRR 1 polską delegacją handlowq pod 
nicznego w ministerstwie przemysłu 1 han- przewodructwem podsekretarza stanu do 
dlu dr. L. Gross[elda. spraw h,andlu zagranicznego dr. L. Grossfel-

Na lotnl5ku Okęcie delegację powitali ' wyż- da, dnia 13 maja rb. został podpisany proto­
si urzędnicy Ministerstwa Przemysłu i Handlu kół, ustalający wzajemne dostawy towarowe 
z dyr. departamentu traktatowego ministrem na 1943 r. w ramach umowy o wzalemnych do 
pełnomocnym inż. Różańskim na czele. " stawach towarów w lalach 1948-1952 z dnia 

Z ramienia ambasady radzieckiej obecny był 26 styC1nia. 

Strajki godowe r~ ają • •• zonu w 

Na zasadzje tego protokółU ustalono, li war­
tość dostaw w 1948 f. wynies!e ponad 110 mi­
U(mów dolarów z każdej strony. 

Związek Radlliecki ma dostarczy~ Polsce: 
bawełnę, rudę żelazną, chromową ł mangano­
wą, metale kolorowe, produkty naftowe, trak­
tory i samochody, chemikalla i inne towary. 

Wzamian Polska ma dostarczyć ZSRR: wyro­
by włókiennicze i dziane, końfekcję, cynk i 
blachę cynkową, cement, wagony kolejowe, 
wyroby żelazne, cukier, węgiel I koks, szkło i 
porcelanę, papier i wyroby papiernicze, che­
mikaIla i inne. 

Granice państwa będą otwarte dla wszyst­
kIch imigrantów żydowskich. Państwo zapew­
ni rozwój kraju dla wszystkich jego miesz­
kańców, będzie oparte na zasadach wolności, 
sprawiedliWOŚCi i pokoju, głoszonych przez 
prorok6w hebrajskich, zapewni catl(owitą rów­
ność społeczną i polityczną wszystkim miesz- BERLIN (PAP) - Burmistrz No~ymbergii -, W Monachium, Duisburgu, Norymberdze 
kańcom. niezależnie od rasy, wyznania lub Ziegle.r oświadczył, że jeśli nie nas.tąpi zaspo- i innych mi.aostach robotnicy postanowili kon­
płd, oraz zagwarantuje całlwwitą wolność kojenie żądań ludności, domagającej się zw!ę- tynuować strajk. W Koburgu doszlo przed 
nauczania 1 kultury". kszenia przydzi.ałów żywnościowych, zastraJ" tamtejszym ratuszem do demonstracji kobiet. 

Proklamacja gwarantuje równieł ochronę kują pracownicy samorządowi. Ziegler dodał, które nio'.:ily transparenty z napisami: "Precz 
'wiątyń i śwIętych miejsc wszystkich religii. że należy się 1iczyć z przyłączeniem się lud- z rzqdem głodu", "Nie pozwólCie umrzeć na-

ProtokÓł podpisali ze strony ZSRR: minister 
Handlu Zagranicznego - A. Mikojan, zaA ze 
strony POlski - podsekretarlZ stanu do spraw 
handlu zagranicznego dr. L. Grossfeld. Przy 
podpisywaniu protokołu obecni byli amba­
sador R. P. w Moskwie ob. Nasz~owski oraz 
członkowie obu delegacji. 

Rada zapowiada stosowanie przez nowe I ności calego miasta clo strajku. I szym dzieciom z głodu". 

Kapitan Sawieljew uważnie obserwował 
zagadkową maskę aresztowanego. Uwadze 
jego nie uszły zmiany, na gładko ogolonej 
twarzy majora. Gdy Launitz spojrzał na ze­
gar, Sawieljew mimo woli również ' rzucił 
spojrzenie na swój ręczny zegarek. Strzał­
ka sekundowa szybko leciała naprzód. Zbli­
żała się złowieszcza godzina dwunasta. Trze­
ba było za wszelką cenę wydrzeć tajemnicę, 
którą ukrywa przebiegły szpieg. Sawieljew 
nlespoko1nie poruszył się na miejscu ale ma­
skując zdenerwowanie, ruchem ręki kazał La 
unitzowi zbliżyć się do stołu. Aresztowany 
posłusznie zrobił dwa kroki naprzód i zastygł 
w oczekującej pozie przy Wurku. Przeszy­
wając Launitza przenikliwym wzrokiem Sa­
wleliew rzekł krótko: 

- Proszę Iliadaćl 
Launltz zajął wSKazane miejsce l zaczął 

uwaWe pr.zyp~_~wać się k.aP'lta~~wl. Spoj-
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rzenia ich skrzyżowały się. Ale aresztowany 
spokojnie wytrzymał wzrok kapitana. Sa­
wieliew instynktownie wyczuł, że Launiz po 
zoslaje nadal spokojny i właśnie ten spokój 
najbardziej irytował kapitana. Przeczuwał, iż 

wydrzeć tajemnicę północy nie będzie zada­
niem łatwym, tym bardziej, że nie posiadał 
absolutnie żadnych wiadomości o tym tajem­
niczym człowieku. 

Prawdę mówiąc, opierał sIę jedynie na 
twierdzeniach profesora Kuzniecowa. Wie­
rzył poczciwemu staruszkowi, ale wiedział 
również dobrze, Iż Kuzniecow istotnie mógł 
coś poplątać, Nieszczęśliwy starzec przeżył 

zbyt wiele, aby można było całkowicie po­
legać na jego słowach i wrażeniach. Najpo­
ważniejszym dowodem, który pOSiadał nara­
zie Sawieliew, był dokument, znaleziony pod­
czas rewizji, przeprowadzonej w rzeczach te­
go tajemniczego czlowieka, Dokument ten Pll 

legitymacją służbową majora nIemieckiej 
służby wywiadowczej Johanna von Launltza. 
Ale właśnie ten fakt, iż szpieg nie zatroszczył 
się o należyte ukrycie niebezpiecznego do­
kumentu wydawał się najbardziej podejrza­
ny i dziwny. Istonie, bylo to po prostu nie­
wiarogodne, aby tak wytrawny i bezczelny 
szpieg niemiecki jakim prawdopodobnie był 

ów Launitz, mógł po prostu niedbale rzucić 
kompromitujący dokument na sam wierzch 
rzeczy, zapakowanych w niewielkiej skórza­
nej walizce. Dawało to dużo do myślenia i tej 
właśnie zagadki Sawieliew dotychczas nie 
potrafi! rozwiązać. 

Jednocześnie, ciążyły na nim złowieszcze 

słowa majora o tym, co rzekomo ma się wy­
darzyć o północy. Wyznaczona godzina miała 
już nastąpić lada chwila a nic konkretnego 
jeszcze nie zostało wykryte. 

- Pallskie prawdziwe nazwisko, majorze? 
-zapytał po dłuższej pauzie Sawieliew. Zapa 
lił drugą biurową lampę na stole i oświetlił 
twarz Launitza snopem światła. Aresztowa­
ny uśmiechnął się, nie ukrywając wyraźnej 
ironii. Ziewnął i odpowiedział spokojnie. 

-- Powiedziałem już, jak si~ nazywam, 
Mac1e mój dokument w ręku. Prawdopodob­
nie, kapitanie jesteście jeszcze bardzo mło­
dym oficerem wywiadowczym, o ile stosujecie 
takie sztuczki ze światłem. Działac1e w myśl 
wszelkich przepisów kryminalnych powieścl.j 
Podziwiam, ale nie zazdroszcz," 

Pertraktacje toczyły się w przyjaznej 
sferze wzajemnego zrozumienia. 

atmo-

Na sekundę Sawleljew zmieszał się l, mi­
mo woli, zupełnie odruchowo zgasił dopiero 
co zapaloną lampę. Twarz Launitza znów 
utonęła w półcieniu. Sawieljew był zły na 
siebie za ten odruchowy, i nieco dziecinny 
gest, ale przyznał w duchu, że aresztowany 
miał rację. Próba ze światłem Istotnie nie 
należała do bardzo udanych. Trzeba bylo po­
szukać innych środków w pojedynku z tak 
niebezpiecznym i wytrawnym wrogiem. Na­
gle usłyszał znów spokojny głos Launitza: 
-- Chciałem was zapytać, kapitanie, kie 

dy nareszcie przybędzie wasz szef, pułkownik 
Chołmski? Zwracam waszą uwagę, iż jemu 
jedynie mogę powiedzieć co się stanie o pół­
nocy. Nie jest to wprawdzie jedyną moją 
troską, ale uważam, iż to was bardziej ob­
chodzi niż mnie... Mamy już za kwadrans 
północ. 

Sawieliew w zdenerwowaniu zabębnił pal­
cami po stole. Znów musiał przyznać w du­
chu rację Launitzowi. Istotnie, powinna go 
była bardziej obchodzić zagadka północy, niż 
ujawnienie nazwiska aresztowanego. Możliwe 
nawet, iż Launitz bezczelnie kłamał, mówiąc o 
złOWieszczej północy, ale obowiązkiem Sa­
wieljewa było zająć się w pierwszym rzę­
dzie tą tajemniczą sprawą. Spojrzał jeszcze 
raz wprost w cczy Laun1tzowl i powiedział: 

,(D, _ c_ n.) 



spólnym hasłem na dziś 

udowa Jedności si inię wycho Z 

Nr 13~ 

s a 
r' "Centra ny Komitet Jedności Młodziezy u- ;. I też pozostając lojalnymi wobec swych władz, 

Poprzedni mój arb'kuł w "Głosie RobotnIczym" z ania 8 bm. nie wyczerpał b l d t t ł d t stalił, te dzieli Swięta Wyzwolenia, dzień rocz ez wzg ę u na o, co e w a ze reprezen o-
,3łlwwicle z~garlni"nia "badenpo wellizmu" l dlatego jeszcze raz wracam do te- l (' k t k t' ) t· od nicy historycznego ma.nifestu PKWN dzień wa y, Ja ego wymaga s au mg, J. p -
go samego problemu. dk l . k 11 b ., t ( 22 lipca 1948 r. - b<;d;:b dn'em rocznicy kon porzą owa y SIę '0 a oracJorus om np. 

(resu zjednoczeniowego organizacji mlodzie- :'-_-.--. -- skauting francu3ki był narzędziem w ręku 
żowych, bęclzie dniem pow!'tania zjednoczonej Dązema grupy ~ostępowych Instruktor?w dzież harcerska winna być prawdziwie patrio- Petaina). Hasła walki nie są obce skautin­
organizacji młodzieży polskie.> _ powiedział harcerskich zm~e'-z8.Ją.ce do przebudowy ZWlą~ tyczną - i demonstrować swój patriotyzm gowi ale jedynie w obronie imperializmu 
kol. ZARZYCKI prze""otl.nif',zący Cel tral I ku Harcerstwa P{)'skICgo wypłynpły ~ troski pracą dla Polski Ludowej. światowego, czego przykładów możemy zacy-

" • 1 nego I .. ł d ,. h ". ł . 
Komitetu ~edno§ci Organizacji Młodzieżo- o ~a.pew.mel1le ,~ o. zezy <lr,cers:<.eJ re n.eJ Zagadnienie społeczne Baden-Powella - tować bardzo wiele od powstania sk::'Utingu 
wych na WIecu pierwszomajowym w warsza-I irc'"CI W} chowa\ .czeJ w ramac 1 ZHP. Z1\lezy to wsteczna pedagogiczna t"'oria personaliz- począwszy, a na cza~ach dziSiejszych Sk0l1-
wie. Został wi«:c już oznaczony dzień w któ- ; na~ na. tym,. by melody pracy b.\:ły tylko mu, według której człowiek sam, w oderwa- C'z:ywszy. Z przedwojennego odcinka polskie­
rym powstanie jedna organizacja młodzieży I me.odami, .a D'~ cel('m. ~mrn;t ':' sobIe. Chc:- nin kształtuj: warun~i ź~cia. .My zwole~nic:y go wystarczy chyba przypomnieć wciąg<lnie 
pOlillldej, w którym ZWM-owcy i Wiciarze . my przygo,owa.c mł('1dz:E'z do .swwd?mcgo dZla post~pu uwa.zamy . natoml,ast, ze \~arunkl, ze harcerstwa do tzw. Samopomocy Społecznej, 
0)1 TUR-owcy i członlwwie ZMD znajdą u_11o.n:a w zo~gan'zow~~('J ~ru I~'. maJą~ na cel~ byt kształtUje ś~ladomosć człOWIeka. J?la- mającej na celu właśnie walkę, ale walkę ze 
koronowanie swych najlepszych tradycji. tra- 'dobr~ S?:~:czne . NIE'chze l1<\S7.a dZl ałalnośc I tego włączamy SIę do szeregu tych, ktorzy strajkującym robotnil{iE'm, walkę w interesie 
uycji walki o jedność młodzieży będZIe SCJs' e z 'VI? za na z potrzebami społe- walczą o lepszy byt, o prawa dla mas pra- Scheiblerów. Grohmanów i Poznańskich. 

Od powstania jednej organizacji mlodzie- cze' stwa, czeg? prz8jawem - zapowiedzian~ i cujących, o wol~ość od str?chU, nędzy i. gło- Hasła wolnościowe i społeczne tkwią w 
b polskiej dzieli nas stosunkowo niedłuO'i _ Harcerska Słuzha Pols.cc. Chcemy wychowac. du, o szeroko POjętą spraWIedliwość. WIemy, skautingu, ale tylko formalnie, w rzeczywi-
2-mlesięczny okres. Okres ten musi ce~ho- młodzież w ścisłym powlr;7 .. :min z życiem na- że krzywda społeczna jest spowodowana po- stości ni'" były nigdy realizowane. Skauting 
wać wyt~żona p aca nad dalszym zacieśnia- rodu. aby nic co polslde, nie b:vlo jej ohce. dzia'em społecznym na klasy i że naprawy przez swój tani i dobry uczynek powierz­
niem szeregów. Do jeuności m~simy się 0<1- I Slaramy si~ dać rraJny obraz Polski l Jej tej krzywdy nie dokona się nigdy poprzez chownie zaspakaja zainteresowania społeczne 
pQwlednio przygotować. Przygotujemy się I potrzeb, wskazu.jąc nasze z:1dania i ~asze miej f~la~t~opię lecz tylko ~rzez radykalne l1sun;ę- Chłopców I przez 'to oddziela tysiące młodzie~ 
doń przez pogłębienie b:,atcrsldej wSPółpra-1 sce w budowamu nowego, lepszego Jutra. Pod Cle Jej przyczyn a W1ęc przez walkę z kla- ży od walki o słuszną sprawę, bo o wolnoś~ 
cy na wszystkich szcz~blach organizacyjnych stawą n.agz~'ch kon.krctnych .pr~c musi b,Y? ~:,mi ~osiadającymi. Skauting' natom:ast gło- i sprawiedliwość społeczną maS ludowych. 
\'II serdecznej atmosferze przyjaźni między znajomosć l głęboloe zrozumlCme słusznoscl SI solldaryzm spoleczny. Walka, walka na- Zdaniem naszym harcerz winien być w sze~ 
członkami naszf'j organiza.cji, przez ,",'Zmoże- dokonywujących się przemian społecznych, wet o najwyższe dobro - o wolność, j<'st regach walczących o sprawiedliwość i wol­
nie naszego udziału w odbudowie kraju. Pow- naszych osiągnięć w dziedzinie gospodarczej, obca skautingowł, obca do tego stopnia, że ność. A gdy lud w wyniku zwycięstwa bu-
5tały )j1l~ Kcmitety Jedności wojewódzkie kulturalnej. politycznej i społecznej. Osiąg- z wszystkiC'h organizacji skautov,rych na duje lepszy ustrój, harcerz powinien być w 
miejskie, powiatowe i dzielnicowe. Powstaj~ nię~,ia te emacniają. niepodległo~ć i suw~ren- świe!j:i~ jedy~~ Związek Harcerstwa Polskie- szeregach budowniczych. 
obecnie Komitety na kolach. Trzeba aby do nosc PolskI. - Ten Jest dobry~ l prawdZiwym go wZlął ofICjalny udział w walce z hitle. A więc w walce o usunięcie skautingu je­
komitetów tych weszli najlepsi koledzy. Tl'zc- patriotą" kto rozumie, że tylko własną pracą ryzmem. schodząc w czasie okupacji do pod- steśmy świadomi swego postępowania i wie­
ba aby prz~jawiły one jak najbardziej oży- dojść możemy do dobrobytu, nie oglądając się ziemia. Organizacje skautowe w innych rzymy, 7,e społeczeństwo także zrozumie sens 
~ioną {\zi~Jalnc'~ .. ~akży rozv,inąć szerszą na rze~o~ą" "pomoc", pom~ć tych, kt?rym I p~ństwach rozwiązały się z .chwilą o~~p~w~-I nas~ej pracy i poprze nas w lIaszych poczy· 
Jeszcze dZLablnosc wychowawczo-oświatowa ,.solą \\ oku są nasze gramce zachodOle - ma danego terenu przez panstwa OSI l reak- namach. • 
aby wszyscy członl{owie naszej organizacii granice pokoju. I w tym właśnie sensie mło- tywowały się dopiero po wyzwoleniu, bądź Janusz Kacprzyk 
zrozumieli, że jcdna organh·..acja. młodzieży 
polskiej wyrcśrfe ~ najlepszych tradffii 
wszystkiCh naszych organizacjI. Organi:racja 
ta weźmIe te tradyc:e jr.ko podstawę dla wy­
cho ania calej mi dzież.. Blldujem~ jedną 
organizację dllltegO że clwemv być w pierw­
szych szer~gach bu<lowniczych LllIl'lwej Oj: Dawno już najzupelniej miarodajne ucz- nie ciał elektrycznych. Natll.zenle pola ... resz- I być tematy maturalne. Zamknięte do tej po­
CZ3'ZIlY, że chcemy wzmóc nasz wysiłek w od- niowskie 1:01a orzekły, że wiosna i matura nie ta ginie w mruczeniu, by po chwili znów ry drzwi sali gimnastycznej otwierają się na­
budowie kraju, że chcemy wreszcie skutecz-I' zupełnie z sobą się zgodzą. Właśnie trawa na- odezwać się głośniej: Pola elektrostatyczne .. :' II gle i ucichła. z wrażenia klasa "rozsadza Się" 
niej jeszcze niż dot~d. wychowywa(i nowego I b!era o~p.owic~~iej pusz~stości, ż~by ~g?dn~e Krzaki z prawej strony mają zamiłowanie przy jednoosobowych stolikach. Wchodzimy 
Polaka cbywatela, SWladomego współgospo- SIę w mej ułozyc i polen.uchowac, własme rue do literatury polskiej. Od czasu do czasu z. razem z naszymi młodszymi koleżankami. W 
darza i współtwórcę nowej ojczyzny. Zada- I bo jest tak niebieskie, że trudno nie patrzeć monotonnego mamrotania wybijają się s10-1 miarę czekania na przyjście ciała pedagogicz­
nla te będzi~my mogli w jednej organizacji, na nie, właśnie woda podgrzała się do przy- wa "Zeromski był ... Prus nap!sał... Pozyty- J ncgo języki się rozwiazują "oj, żeby było coś 
l~piej re~Uzować i ~.asze szeregi będą potra-, jemnej o~powiedniej, dla k~?iel~ te.mpe~.atury, wizm ... i nieoczekiwana konkluzja "już nie z pozytywizmu piszc7.y któraś cieniutkim 
fiły oojąc szersze nlz dotąd masy młodzieży. a tu term m egzamlnow zbhza Slę, l zbIJza za- mogę". z przejęcia głosem "Ciekawe, jaki będzie wol­
Dlatego też dziś, o ile chcemy, aby organiza- straszająco szybko. Uczyć się trzeba coraz in- "E, ty uważaj. Wsadź no lepiej nos w książ ny temat? Ja z literatury nic nie n.apiszę. 
cja która powstanie stanowiła realną siłę, tensywniej. Radzą też sobie przyszli matu- kę, powtórz jeszcze raz, bo nie nie umiesz. Wszystko to wywiało z glowy ze strachu", 
musimy całe nasze wysiłld poświęcić jej bu- rzyści jak mogą, żeby nie stracić żadnego z Więc kępa krzaków posłusznie brzęczy od po- pojekuje żałośnie inna. Jesteśmy przejęte 
dowie. uroków skąpej, wielkomiejskiej wiosny i ja- czątku. bardziej od zdających. To pewnie dlatego, 

Tl'Zeba aby ca'a młodzież poIsIta Zl'OZU- koś "na siłę" pogodzić ją z gęsto zapisanymi "Zeromski był... Prus napisał... Pozyty- że jak filozoficznie stwierdziła Hanka - le-
mh.Ja myśl przewodnią naszej deklaracji o kartkami zeszytów i książek. wizm" ... piej być bitym niż patrzeć, jak biją". 
jetlności: "Polska Ludowa to na.sz wspólny cel, Jeśli ktoś ciekaw jak się to robi, niech Praktykowanym od początku powojennego Skrzypnęły drzwi. No, czas na nas. Osta. 
budowanie jej pot~gi i dobrobytu to nasza pojedzie, któregoś dnia na Zdrowie. Co parę istnienia naszej szkoły zwyczajem, zbieramy tni raz ściskam.y ręce' zdenerwowanych kole. 
,",ogpólna droga. ,.Trzcba aby wszyscy zrOZ\l- kroków natknie się tam na niewielkie grupki, się - grupa zeszłorocznych maturzystek na I żanek. Już przy drzwiach podnosimy prawe 
mieli te wkroczyliśmy na nowY etap tej dro- obłożo~e stosami. notatek i P?dręc.zników. n~eza~om~ianym jeszcze ~zkol.nym kory.tarz~'1 pięści ze schowanym. dużym palcem. To po .. 
,i, na nowy etap rozwoju ruchu młodzieio- KrzakI na ZdrowIU nabrały dZIWnej cechy Llceahstkl, które za ChWIlę sladą do pIsa Ola dobno przynosi szcz~scie. Przez wąską szpa­
~vego w POI~ce,. ze przystąpiliśmy do bu~owy mó'~enia ludz~i~ językiem. Wystar.c~y u~iąść pr~cy z polskiego.. kręc:ą się wokó~ nas, PY-l1.ę odczylujemy tematy wypisane na tablicy. 
Jednej wspolneJ ludowo-demokratyczneJ o~- na Jednym z meltcznych wolnych tnleJsc, zeby I tają czy warto SIę bac, konfrontUją wiado-, No, jest pozytywizm. I jest wspaniały temat: 
ganizal'ji nowego pokolenia. odezwała się kępa krzaków umieszczona np. mości zebrane od wsz?,stkich znajomych, jak "Palące zagadnienia dzIsiejszej rzeczywlsto:i. 

Naszym wspólnym, najważniejszym zada- J z lewej strony. "Pole elektrostatyczne jest naprawdę wygląda matura. z naszymi wspom ci". Napewno wszyskie napiszą dobrze! 
niem na dziś - budowa jcdności. to 'łbszar. w którym możemy wYkryć działa- I nieniam! i zastanawiają się, jakie też mogą Wychodzimy powoli ze szkoły. 
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etap rnłodzieżoweno wyścinu pracy - zakon' Clony ~~~~:~~~!c~:z:~~~:~i:~~~~~;~~~:~~?~~ 6 5. jednak szkoła. A po maturze człowiek ja-
. . . . koś dziwnie się czuje. Jedna ezęść życia się Niedziela. U, l. Włpściwie można było 

by pojechać na zabawę ."Głosu Robotniczego". 
Możnaby było również pojechać gdzieś ,za 
miasto - odpocząć. Ale, nie. Dziś jest za­
kończenie IV etapu Młodzieżowego Wyścigu 
Pracy. I na tej uroczystości musimy być. W 
piękne; sali OKZZ gromadzi sit; młodzież. 
Gdzieś z boku grupka Szajblerowców śpiewa 
hymn pokoju. Dołączają się do nich i inni 
Aie po chwili oi<,śń milknie. Kolcg<l l\'Iichał­
kiewicz otwiera zebrarrie. 

W zagajen1u przypomina, że dzień ten zbie­
ga się z 3-cią rocznicą wyzwolenia Europy 
spod jarzma hitlerowców. I to nadaje dzi­
siejsz~j uroczystości oblicze jeszcze radnśniej­
sze. W dalszym ciągu dowiadujemy się. że 
w 6-cio mlesięcznym Wyścigu Pracy (tak dłu­
go trwał IV etap) pierw. ze miejsce osiągnęła 
Kol. Grzędowska Leokadia z PZPB Nr 3. która 
pracując na 8 krosnach osiągnęła 148,7 proc. 
normy. Dru~ie miejsce uzyskała Lipińska 

Halina z PZPB Nr 1 (172 proc. normy przy 
6-ciu krosnach). Trzecie, Kol. Reinert (172 
pro<,. normy na 6-ciu krosnach). czwarte Kol. 
Olf'shiska 178 proc. normy na 4-ch krosn<lch 
i piąte popularn;t Genia Ossendowskao. 166 
proc. na 6-ciu krosnach. -:. 

Wiele jeszcze osób zostało wyczytanych. 
Jednak Kol. Ossendowska otrzymała najwię­
ksze brawa: Genia przystępuje obecnie, jako 
jedna z pierwszych w Polsce, do obsługi 12 
krosIen. Wszyscy wierzą w jej umiejętność 
pracy. Wszystkie oczy zwrócone są ku niej. 
Genia napewno nie zawiedzie. 

Po Kol. Michałkiewiczu przemawia prze­
wodniczący Związku Zawodowego Włóknia­

rzy, Tow. Burski. Mocno rozbrzmiewają je­
go słowa gdy mówi, że przodownikiem jest 
się dopiero wtedy, kiedy przoduje się nie tyl­
ko w pracy zawodowej ale i społecznej: "Bo 
gdzie leży tajemnica siły klasy robotniczej 
naszego kraju, gdzie leży tajemnica tempa od­
budowy? - leży ona u źródeł przemian spo­
łecznych , które się u nas dokonały. w tym 
że klasa robotnicza świadomie gospodaruje 
dziś w naszym kraju". 

Następnie przrmnwia w imieniu Komitetu 
Jedności Kol. K<:dziorek. Wskazuje on na 
olbrzymią pracę. która w Polsce w dużej mie­
rze została wykonana dzięki w~półzawodnic­
twu pracy. Pracę naszą oceniamy nie tylko 
my, ale i zagranica. Nie przypadkiem jest to, 
że właśnie w Pol~ce. że właśnie w zniszczo­
nej lecz szybko odbudowującej się Warsza-

WIC odbędZIe SIę w SIerpniu biezącego roku I kończy a druga jeszcze się nie zaczęła na 
ko~ferencja 6~O. przedstawicieli młodzieży 55 dobre'" odpowiada' Basia - "E, to tylko na 
pa~tw mło<lZ1ez.y zrz~szonej w SFMD. My pierwszym roku tak się wydaje" pociesza Jo­
bO~lem ,vy~a:allś:n! Jak. pracą własnyc~ rąk la. Mijamy 8zkolną bramę. Bramę, którą 
moznadP?ćdTIJe~żĆ kdI aJ Zt r~Jll. TkYtlókO pra~a dbO- w zeszłym roku przeszłyśmy my, a którą w 
pr?wa Zl mo e o ~s rOJu, w rym. me ę- tym roku wyjdą koleżanki zaczynające "drugą 
dZle wyzysku człOWIeka pn:ez ~zł~wleka. część życia". 

Teraz przynOSi nam pozdrowleme od Slą-
skich uczestników Młodzieżowego Wyśrigu 

Pracy - Kol. Grzyb. Po czym przechodzimy 
do części najmilszej do rozdania nagród. Zwy 
ciezcy otrzymu.ią prócz znacLków i dyplo­
mów - radIa. rowery, aparaty fotograficzne, 
kupony materiałów wełn!anych i jedwabnych, 
serwisy i wiele innych rzeczy. 

"Bardzo miło jest otrzymać n1\grodę -
mówi Kol. GrzeJczyk - ale nie milo jest na­
pewno tym, którzy tych nagród nie otrzy­
mali. Ja byłam obecna nR zakOl1czeniu III 
etapu Młodzieżowego Wyścigu Pracy i kie­
dy Kol. Lipińska została wyróżniona pomy­
ślałam sobie, że jes;tem starsza od niej, pra­
cuję nie krócej. Dlaczego więc ona zrobiła 

o tyle więcej niż ja? I w tym momencie po­
~tanowiłam s'obie, że w na.stępnym etapie mu 
szę być wśród zw cięzców. Pnstanowienie Swe 
zrealizowałam. A teraz podWÓjna przy jem-

ność; jest nagroda i jest świadomość dobrze 
spelnionego obowiazku. Pewna jestem, że 
wszyscy obecni na sali weźmiecie się tak do 
pracy, abyście w V-ym etapie mogli i Vi'y na­
leżeć do zwycięzców". 

Kol. Grzelczyk chyba się nie pomyliła. 
Łódź Z<lpoczątkowała wy ClI( pracy: w I eta­
pie brało w nim udział 3.000 młodZieży zaś 
w IV 120.000 - w tym młodych Łodzian 
27.000. Pewna jestem, że cyfra ta podwoi się 
w V elapie. A wtedy i ilość nagrodzonych 
z: 1.000 dojdzie do 2.000. 

* * 
Wszy~tkim, którzy przystępują do V eta­

pu Młodzieżowego Wyścigu Pracy "Tl.7shuna 
Młodych" życzy jak najleo!:zych osiągnięć. 

B. Z. ! 
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w ID 11-slreelu 
Po~ytywna . odpo~,tiedź Z~iq.zku RadzJf'ckiego na propozycję St(Jnów Zjednoczonych równowaga w świecie I 6'tabiliza.cja 6ytuacji 1 Trumana i Marshallil; wywołała olbrzymie r07Jo 

ur~gu:owarua lstmeJą?ych mlędzy obu państwami różnic, przywitana zostala na całym pol'tycz.nej, nie mwe być osiągnięte lila żad· czarowa,nle Sipoleczen.;,twa, 
śWlecle, zwłaszcza wsród mas pracujqcych, z uczuciem największego zadowolenia. nym odcinku defitlHY1Ivne ro,związanie pro'b.le- "Pros1y człow'ek w Stanach Zjednoczonych 

mów europejskich oraz stworze<llie podstaw i we ws.zysLldch krajach żYC7.y. sobie, aby ~oz-
SzC'Z~a w?la utrwalenia pokoju, cechująca t WąLpimy. Narody na całym świecie, w tej pokoiu światowego". mowy m:ęctzy USA i ZSRR wstały po,djęte 

deklarację n;Jnlstra Molotowa, w),wołała ser- liczbie i naród amerykański, pragną pokl)ju. Naród amerykański, podobnie, jak inne na- i owocnie za.końcrone" - stwierdza lorul.~s.ki 
doc7

Jl.ij. rad?sć wszyslkch tych, kto lego po- Narody śW'ata, w tej li,~oie naród ame I1rk ań- rody, nie pra9 ni e mczego bardziej, jak polo- "Timęos". - O~l.atnie dni ujawniły - pisze 
~O)u !Jragme, a Wlę<: przytlaczając.~j wlększ~- ski, mialy możność prze,konać s.ię, że 'lwią- żenia kresu denerwującej go ,zimnej wojnie" gazeta londyńska - ja!kie jes't 'Prawdziwe na­
SCI. lUdZI,. ,~Sama lylko vnadomosc o mozll- zek Radz:ecki pragn:e trwalego po,koju i czy- i stworzenia norma,lnych. pOlkojowych stosun- stawie.nie w~y6tki<:h narodów świata. Okaz a­
WOSCl Wf}ŚCla z mart:-:rego punktu -'> p'~ał ni wszy tko, aby tp.n p'kój wywakzyć. ków na świecie. Swiadectwem tych ciążeń slu- ło się, że pragną O'De trwałego 'P~kojt1. Leo 
,,~fanchet;,~r ,Guilrdlaa:; -_ ~rzY'lll?Eła olbrzy- Pokojowej woli Zw~ą1.ku Radzieckiego nie żyć może list otwarty Wal/ace'a do Generalis- pragnienia te ruje mo'gły 'Przoo1!lmąc przez gru­
m,i! odpręzen,e na calym sWlocle,.1 w siLmych iest w stani'e zaprzeczyć nawe{ tak nieiprzy- simusa Stalina, w ktÓrym to l iście kandyda,t be mluy Departamentu Stanu." 
Stanach. ZJeoooczonych. Zobaczyhsmy ~atych- chylnie dla ZWiązku Rad'ieckieqo ut'po'5ob:o- na prezydenta USA z ralI\ienia trz,eciei partii, Tak było. Ale wszystko zapowiad~, te chy­
miast, JU głęhoko. lud1.le na całym SWloci61 ny ośrodek polityn.ny, jak Watykan. W orga- da,iąc wyraz dążeniom większości Ameryka- tra gra dyplomatyczna ma'klerów Wall-Street 
pragną uwolnt~nJa ]~h od ~trachu pned woj- nie Watyka.nu, "Osservatore Romano", czy ta- nów, domaga się "otwartej I całkowicie jaw- zostala przejrzana przęrz na,rody świata, l ten 
~ą. "'! ty~ oh law'e J~st cQos, z czym muszą s'.ę my, że od.powiedź radzie-cka "maże być uwa- ne] narady przedstawicieli Stanów Zjednoczo- właśnie fakt na,pawa ll.aJS optymiunem i p<l .... 

Iklyc męzowle sta.nu . ża,na za logiczną konsekwencję, kilkakrotnle nych i Związku Radzieckiego", celem 61tworze- zwala nam wi.€rzyć, że .i grube mury D eop ar· 
Tym głębsze b~-ło rozczarowanTe jaki>! przez StaliJla iiti3w:anych rll'kl'lTGl<"ji na rzecz nia "długo!rwalej ery pokoju na świocie". tamentu SIanu nie o,prą &;ę tej taik jasno i we-

przyn'osły późnic;jsże oświadczen;a p; lyden. poko iu". "B<>z Rosii -:- q;yt~my ~3loj w piś-I W".zy'i'ĄY mniej luh bar~ziej bezstr.olUni ob- cydowalllie wyrażone-i woli sme~ milionów lu· 
ta US 4., Trumana, i s.ekretarza stanu, Marshal- 1'(l1e WatVlk1łnu - me mo'Ze qyc os"ąqmęta s~rwa\.orzy slw:erdllalą, ze oszukancza gra dzi na <:ały.m śWle<"ie. 
la, k tó rzy ",twi e rdz i li, ku zdum' eni u o p i ni i pu _ J.llt:r II U!I M,I, 1,11,1 I I 11:'1 J 1"1 II 11111:'111 '1"11"1 11'01'1'1 II I 1,1'1 111'11' I rit.! '1"1'11:11111,,1,1 T LI I 1-1'1 1"1"1'1"1 ł I' n I !I"t:'!' I l'I' TIł ' I ~1'iI T'1:'I'11II1Plcl'IU"II' H'p,lnll""'I, ~;II'I n: I ;l!1Iij~:Jl:J:!1I:IIIIl'I'll~.,"m:E\I!lllh'll:l"JUr::1lI 
bl;cznej Ameryki i całego świa.ta, że nie życzą 
sobie "dwustronnych rokowań ze Zwiqzkiem 
Radzieckim". 

Czym t1umaq:yć sobie nale.'Ży wobec tego 
f~t wysłania noty a.merY'kaI1skiej do ZS:ltR? 

ID 

T---ba 

e n t • 
Widocz;nie rząd amerykański, wysyłając 

IIwoją no,tę do Zwią'Zlku Ra.dz;eckiego, nie spo­
dziewa ł się, Że Mołotow odpo'wie na propozy­
cje amerykańskie i że wów<:zas nota ta mia1a 
odegrać s.woją Iolt: w kampanii wyborczej, ja­
ko atut w ręku Trumana, stanowiąc swojego 
rodzaju al'obi dla i8'90 rzekomy('h, pokojo­
wych dą"eń i jako oskarżl'ln;e pod adresem 
Zw;ąz.ku Radzieckiego. Widocznie pozytywna 
odpowiedź Związ.ku Radzieckiego, nacE'chowa­
na wolą p{)koju, pomieszała kaity Trumanowi 
I MaTsha /low l. 

Nie tylko Ilośe produkowanego towaru de- belki w swoim nie dostrzegają. Bo Choć,ja-I W tym samym czasie wzrósł ~dsetek pierw­
cyduje o dobrob~'c:p kraju. W nie mniejszym kość produkowanych wyrobów włókienni- szego gatunku w produkcji przędzy cienkiej 
stopn~u ważna je"t jako'ć p.odukcji. czy ch poprawia się z mięsiąca na miesiąc I z 60 proc. do 71 proc. Ale jednocześnie przę-
Zła jakość kL1Dione~o to-varu lo me tylko choć wyma"ania stawiane fabrykom przez dzalnia cienkoprzędna w PZPB Nr 5 w Łodzi 

osobista strata Materialna, ale i czępto pO-I aparat kontroli technicznej są coraz wyźsze, produkuje jedynie 26 proc. produkCji pierw­
ważna prze~zkoda w pracy. Kiepskie żarów- to jednakże nie wszędzie jeszcze widzimy po- szego gatunku. Resztę stanowi gatunek drugi. 
ki przy krosnach, kiep~lde czółenka czy ln- prawę na lepsze. trzeci, czwarty L. produkcja zabrakowana. 
ne artykuły techniczne, zły gatunek węgla Weźmy jako przykład przemysł bawelnia- Popobnie przedstawia się sytuacja w pro-

Czy ami!rykańskim mężom stanu, stojącym 
w chwili o,hecne,j li ste.ru władzy w USA, uda 
się przejść do porządku d'Zliennego _na.d tą 
e.prawą? 

itp. są. niewątpliwie poważnym hamulcem w I n!. Ods~tek pierwszego gatunku wśród tka- dukcji przędzy średnioprzędnej, króra w ska­
proceSIe pracy. nm wzrost w marcu (w porównaniu z lu- IL'Icałego przemysłu bawełnianego ulegla w 

Ale jest jeszcze wśród włókniarzy wielu, I tym) z 60 do 63 proc. Ale np. W PZPB Nr 17 ciągu marca dalszej poprawie, osiągając po­
którzy widząc słomkę w cudzym oku, często w Łodzi odsetek ten nie przekracza 'ł3 proc. nad 65 proc. pierwszego gatunku. 

Ale w tym ąamvm czasie przędzalnie śre-
dnioprzędne w PZPB Nr 7, w PZPB Nr 5, w 

• z • • PZPB Nr 4 i w kilku fabrykach wykazały 
bardzo niski odsetek produkcji pierwszego 
gatunku, a w PZPB Nr 9 przędzy pierwszego 
gatunku w ogóle nie było. 

la sp ił 
Londyn, w maju. Wall-Street." 

Głównym tematem rozmów w londyń$kich kołach politycznych fest decyzja Komitetu Wiele organizacji $erenowvch l1=e 
WykonawcZE'go Labour Party wyklucnmia z partii John Platts /lfi1lsa, posla labourzy- Zw'ązki Zawodowe wyraz;ły solidarność 
stowskieg6 z okręgu Finsburg, który był iniLjatorem w}'s/ania telegramu do NennJ'ego z Platts Millsem. \V kołach, zbliżonych do kie-
I życzeniami zv.rycięs/wa IV wyborcrch wio skich. rownictwa partii labourzystowskip.j wyrażają 

obawę, że sprawa wykluczenia Platts MJlJsa 
ohn Plaltt; 11111 był wJE!olctn:m człon-1 pobłażliwy w sto$unku do lewicowych rebe- ~ partii może się stać głównym punktem 'la­
kiem L hour Party, jest znakQmitvm 0- liaTłfów, zrobił swoje. VV Izbie Gm'n pO'5€ł czepnym opozycji na zbliżającym się, dorocz­
brońcą sądowym i popularnym działa- labourzystowski Blackburn, przy okla61;a<:h nym kongresie Labom Party ,który odbędzie 

czem robotniczym. Wespół z pO'S:em Zqliacu- ław torysowsklCh, zapytał w,cepre;miera Mor- się podczas Zielonych Swiąt. 
sem i S'lverma.nem stanowił on kierowni<:zy ri."'nna, jak rząd zaroi rza reagować Ila wysła- Gazeta "Daily Worker", komentując w ar­
trzon łewicowej grupy labourzys owskiej, któ- nie przez grupę posłów labourzystowskich te- tykule wstępnym wydalenie PlaJbts Millosa 
rej liczebność w zależności od poruszanych l~gramu do Nenni'ego. Tego sameRo wioczoru z Labom Party słwierdza, że kierown'.ctwo 
problemów waha1a f;ię od 20 do 80 posłów. zebrał się Komitet Wykonawczy Labour Par- partii coraz szybdej dąży do przepaści, Groź­
Wykluczenie Platts Millsa oz parli labourzy- ty i po kilkugodzinnym posiedzeniu zapadła ba wydalenia z partii wszystkich "Iliezadowo­
stawsklej zOlitało oficjalnie przt:>.dstawione decyzja natychmiastowego wydalenia z partii lonych" - pisze "Dai'ly Worker" - jest lo­
pr:z;ez Komitet Wykonawczy Lllbour Party, ja- Platls Mil/sa i udzielenia ultimatum pozosla- giczną 1 ni ell nikllion.ą kpruekwencJą polityki 
kI) ostrzeżenie dla pozo~tal)'ch 21 po·słów, któ- Iym posłom. zagranicznej Bevina, tak drpgiej sercu Chur­
ny podpisali telegram do Nenni'egp, że w wy- W deklar<l<:ji. którą MiJls ogłosił po 'lawa- chi.Ha. ,,Da:Jy Worker" podkreśla, że kampa­
'padku n:eocofnięcia przez nich podpisów do jomilmiu s:ę z dClcyzią Komjotptu vVykonaw- nia kon<;erwatywna, mająca na celu zmU6 -
dnia 6 maja, zostaną oni tli że wydaleni czego, zbił on wszystkie zarzuty i wykazał też, nie egzekutywy Labom Part1 do wydal€nia 
oz partii. czym istotn'f' kiero a1 się Komite! Wykonaw- Platts M!~sa, zbiegła się ~ kampanią tej sa-

Charaktery&tycwe są OK o}'r7nO ści, które czy, uchwalając je'1o wydalenie 'Z . partii. mej partii, zmierzając do pozysk'lllia posłów 
towarzyszyły wyklu<:zeniu Pla tls Millsa z par- "Zo~t~łem wykluc7~f)v oz pa:tll labourLy:: labourzystow-kich dla churchillowskiej kan­
tii labourzystowsk;ej. W part;1 labourzy~t(')w- stowslue.1 -:- p!saJ MlliS w ~WOjel. d\'!klaraCJI cepcji Zjędnoaonej Emopy, wbrew oficja.!-
6kif'j, oz wyją~kiem grupy 6krai'nie reakcyjnych I - ponlewil~ ~fara.lem s'ę, wykonoc wyborcze nie negatywnemu w tej sprawie stanowisku 
posłów, sprllwa tflegramu nie wywołała z po- ZObo.wlqzanw par/ll I w~;czYĆ o wolną J me- Labour Farty, JecLnakże obie te próby - pisze 
czą'ku większi?go wra"l°ma i wydaw~ło się, zalezną W1Pll:q Brytanlę· "Daily Worker" -: rzuciły światło lila polioty­
że burza min;e tak szybko, jilk powstala. Jed- Prawdziwą przyczyną decyzji Komi1etu ke przywódców Labom Party i stalv się boi:lź­
nakźe nacisk konserwatystów w połączE'niu Wykonawczego jest moja krytyka pol: tyki cem dla lewicy labourzy~toW'Skiej, iktóra zro­
~ nieukrywanymi przeo7. prasE! aomervkall.5ką za!lranicznej, prowadzonei pTLGZ Bevina. pra-, zumiał,'l. kooieczflość zorganizowania się do 
wyrazami powątpiewania co do "prawomyśl- w;cowi przywódcy w rządzje z?pchnęU bo- bęzwzglednej walki J: reakcyjnym, prawico-
noki' 'rządu Atblee, gdyby t.en okazał .się zbyt wiem Wielką Brytanię do wojennego obozu wym kierownir/wem. John Edwards. 

Rzecz prosta, że odsetek produkcj! piet:W­
sz~go gatunku zależy w pewnym stopniu tak­
że od jakOŚCi surowca, Ale, mimo wszystko, 
decyduje tutaj prą.ca kierownictwa fabryld, 
}>raca majstra i robotnika. 

We wszystkich fabrykach, gdzie od$€'tek 
pierwszego gatunku jest tak niski, łatwo mb'!­
na stwierdzić wypadki niestosowania się do 
reżimu technologicznego, jak np. złe nasta­
wienie wałków, nieostrzenie obić zgrzeblar­
ski~h itp-

Co się tyczy PZPB Nr 9, które w ogóle nie 
produkowały przędzy \V pierwszym gatunku. 
to przeprowadzone tam ostatnio zmiany per­
sonalne powinny przyczynić się do poprawie­
nia jakOŚCi produkcji. Wyniki z drugiej de­
kady kwietnia są pierwszą tego jaskółką. 

W innych fabrykach nie zachodzi wpraw­
dzie k<::mieczność przeprowadzenia aż tak dra-

cznych zmian, jednakże ,sposób produkcji 
przedstawia tam wiele do życzenia, a przy 
zorganizowaniu pracy na odpowiednic1;t pod­
stawą.ch można i tu osiągnąć poważną popra­
wę jakości. 

Wilzięczne pole do PIlP!sU otwiera się 
przed kierownictwl'm fabryk, przed maJstra.­
mi, robotnikami, Radami Zą.Jdadowyml 1 par­
tiami politycznymI. Kiepska jakość pro4pkcji 
wpływa bowiem ujemnie nie tylko na. sytu­
ą.cję gospodarczą. kraju 1 na rentowność za­
kładu pracy, ale i Jl3 wysokość zarobków l 
premij załogi. W. L. 

uczynić po raz drugi i trzeci; tymczasem WSZyscy wypowiedzieli się tego dnIl.l j 

skarb zostanie zrujno'(Vany, a my dwo- ale emir pozostał niezadowolny. 
rzartie emira również będz:emy zrujno- - To samo mówiliście mi zeszłym r! 
wani! I zamiast brokatowych płas.zczy, zem - powiedział. - Uważamy, że nie 
ubierzemy zwyczajne grube, zamiast I jesteście dość pilni w chwaleniu. Nie 
dwudziestu żon, będziemy się musieli chcecie'Sob:e zadać trudu, ale zmusimy 
kontentować tylko jedną, zamiast srebr was dziś do wysiłku. Będziemy zada­
nych talerzy, będziemy używać glinia- wać wam pytania, wy zaś powinniście 
nych, a zamiast młodego delikatnego, odpowiadać, łącząc w swoich odpo­
baraniego mięsa będziemy kłaść do pila wiedziach wychwalanie z prawdopodo­
wu twardą wołowinę, dobrą tylko dla bieństwem. Słuchajcie uważnie, - za­
psów i rzemieślników! Oto co szykuje daremy wam pierwsze pytanie. Mędrzec ten powołuje się na U-Iii, czy opowiedzieć się po stron;e 

kł:Jd gwiazd, ale gdzieby kto kiedy sły Bechtiara, czy też nowego mędrca. 
szał, ażeby gw;azdy, którymi kieruje Już teraz przypłyW podatków 
Alach ~stawiały się kiedykolwiek nie- zmniejsza się. z dniem każd~/m - kon­
pomyślnie dla ::.:.rizi znanych i bogatych tynuował Bachtiar. - I co będzie dalej? 
sprzyjając jakimś tal1l j:.0gardzanym rze- - Hussein Husslija oślepił naszego 
mieślnikom, którzy jak jestem tego pe- władcę, przekonał go, że podatki moż­
wien, - bezwstydnie zżerają teraz na będzie odmienić na krótki czas, a 
swoje zarobki, zamiast oddawać je potym wszystko sobie ode0rać z pro­
nam! Kto słyszał kiedyś o takim ukła- centami. I emir mu uwierzył, ale prze­
dzie gwiazd? O tym nie jest powiedzia- cież my wiemy, że podatek łatwo jest 
ne w żadnej księdze, dlatego że taka znieść, ale wprowadzić - nadzwyczaj 
~:;ięg(; zostałaby natychmiast ~palona, trudno_ 
/.! człowiek który ją ulożył, byłby wy- - Człowiek z IJtwością oddi;lje pie­
kl~ty jako największy heretyk, bluźnler- niądz.e, które nie jest przyzwyczajony 
CS i złodziej. uważać za sWl")je, ale wystarczy by je 

Dworzanie milczeli, gdy.ż nie wIedzie choć raz wydał dla siebie, fi zechce to 

nam nowy. męd.rz~c Hus~e'n ,Huss!ij.a, .a - Jeżeli my, wielki emir bucharski, 
kto tego nie WIdZI,' ten jest slepy l bla zgodnie z waszym twierdzeniem, jesteś 
da mu. , . . my potężni i niezwyciężeni, to dlacze-

W ten sposob przemaw1ał, starając go władcy sąsiednich muzułmańskich. 
się podburzy~ dworzan przeciwko nowe krain' do tej pory nie przysłali nam 
mu mędrcowI. swr crt' p~słów z bogatymi darami i wY 
. Ale p~?żne były jego :vySił.ki. Hus~e: razami czołobitności. Oczekuiemy wa­
m ~usslIj~ cora~ bardZiej l bardZiej szych odpowiedzi na to pytanie. 
wspInał srę w gorę· Wszyscy dworzanie stali ogarnięci 

Szczególnie zaś odznaczył się w dniu bezwładem. Mamrotali niezroz.umiale 
IIwych~alani~". Wed~ug_ starożytnego słowa, .starając się wy.krącić od jasnej 
obyczajU kazdego miesiąca wszyscy odpowledzi. Jeden tylko Chodża Nas­
wezyr~wie., ~ędrcy i po~ci na wzajem r~din zachowywał pełen godności spo 
przeŚCIgali Się przed emIrem w wy-ch- kojo Gdy podeszła jego kolej powie1 

walaniu jego osoby, ZWyciezca otrzy- dział: 
mywał nagrodę. ~.t e. 11. 
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Kronikam.Radomska Pozytywne· wyniki pr at ey szkoleniowei 
Kom.u winszuiemy 

NieClziela, 16 maja 1948 roku. 
Dziś: 7.e~hnie Ducha. Św. 

're!efony 
12 --. ,.Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 --. Urząd Bezpieazeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa -Komenda ' MO. 
51 --. :MJeiski Komisariat MO. 
10 .- Str~ż Pożarna 
91 Starostwo Powiatowe 
50 Szpital Powiatowy 

aktywu partyjnego w województwie łódzkim 
W o.niach 12 i 13 maja br. odbyło 

się w świetlicy Komitetu Wojewódz­
kle go PPR seminarium ideologiczne 
ella 1 i 2 sekretarzy Komitetóvł Powia­
towych i mia5't wydzielonych PPR, 
oraz instruktorów KW PPR. 

Przeprowadzone seminartum odbyło 
się zgodnie z instrukcjami KC PPR 
Wydziału Szkolenia i Wychowan'Ia Par 
tyjnego. Jest to trzecia tura semina­
riów ideologicznych dla wojewódzk:tego 
aktywu PPR. Seminarium przewidy­
wało wykład tow. Grambo o znaczeniu 
historycznym Manifestu Komunistycz-

nego" oraz wykład tow. Budzyńskiej 
p. t. "Ma,rksistowska nauka o partii". 

W ciągu dwóch dni słuchacze prze­
rabiali wspomnianą tematykę, wygła­
szając także referaty zwązane z pro­
gr::lmem seminarium. 

Wyniki seminariów należy ocenić po­
zytywnIe. Mimo krótkiego CZD.SU do 
przygotowall nad opracowaniem ma­
teriału, wygłoszone przez poszczegól­
nych referentów tematy wypadły za­
dawalająco. Przede wszystkim opano­
wany został ich całokształt co wskazuje 
na zrozumienie ze strony aktywu par-

Roz lad jazdy pocia;gów 

tyjneg,) istoty zagadniel'J dotyczących 
kon'Ieczności pngłqlJienia wiedzy teore­
tycznej marksizmu. 

Ta fOł'ma szkolenia kadr p'lrtyjnych 
ma na celu podniesienie poziomu ideo­
logicznego wśród odpow'ledzialnych ak­
tywistów naszej partii. Umiejętne wią­
zanie teorii z pra!{tyką codzie~1nej pra­
cy jest jedyną drogą rozszerzeni.a hory 
zon tu wiedzy politycznej i usprawnie­
nia pracy orgamzacyjnej. 

Poni~ej podajemy obowiązujący roz­
kład Jazdy pociągów pasażer.,;kich od­

Administracja - telefon nr 12. ~zyn- chodzących .ze stacji Radomsko. 
na codziennie od godziny 9-ej .do 16-ej , H~arszaU'a - 0,-31 (osIJbowy). l.lódż 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
20,08 (osobowy) Pio[rkót') -- 23,4:1. 
Lubsko - 1,03 (osobcv:y). I1.m7~ó1.(J .. --
1,20 (osobowy). Kat01~:iD3 2,05 (osobo­
wy). Rzym - 3,10 (por'pieszny). lVro­
eZaw - 6,37 (osobc)\,vy). Bytom-' 
_ 8,52 (osobowy). l'n~e.J.l,y.~! -- 9,18 
(pośpieszny). ail3<;~.!;n .- H,05 (osobo­
wy). [{raków - 1;;.09 (osobowy). Pa­
ryż - 18,07 (po{;pieszny). Bytom --­
::.8)23 (pośpieszn;) . Gli1i:,ir.e -- 19,26 
(osobowy). Lubslco -- 21,02 (osobo­
wy). azęstochGlI. (~ - 21,3:1.. (osobowy), 

Należy wskazać, że orZGl.nizacja PPR 
województwa łódzkiego posiada za' so­
bą nie mały dorobek w dziedzinle 
kształcenia fdeologicznego aktywu. 
Sieć kursów wleczorowych, lmrs lwres­
pondencyjny i wspólne szkolenie akty­
wu PPR i PPS świadczy o prężności 
naszej organizacji, wojnvódzklej na 
tym ważnym odcinku pracy. Mimo 
pewnych jeszcze braków w tej nowej 
dziedzinie pracy, jakie pDŚladają nie­
które z naszych organizacji tereno­
wych, stwierdzić należy,osi.ągnięcia po­
zytywne i zaznaczającą się stałą popra~ 
wę w dzialaln9ści Woje'·.uódzkicgo Re­
feratu Szkolenia :t Wychowania Partyj~ 

VI soboty od godziny g-ej do 13-ej. I Kaltska - 1,55 (osobowy). Warszcwa 
- 3,45 (pośpieszny). War-szawa -lf/25 
(osobowy). KOll.{'8Z7~i - 6,28 (oso­
bow!'); War-szawa 7,01. (pośpieszny) ZE SPORT 

Odbył się decydujący mecz o mistrzo­
::;two klas;l P. 6ru~1:V Radomsko. W meczu 
t~-m rezerwa czarnych pokonała "Unię" w 
sloICunku :3:1 (J:1). Bramki zdob',rli Ow-
czarek, Dcmbowski i Moryń. (j) .. 

Łodz Fabiyczna, 3 .. J.S lfoośpiesz-ny) 
War-szawa - 9,52 (osobowy). Warsza­
wa - 13,04 (pośpieszny). Kolus$ki 
- 14,23 (osobowy). Warszawa-
16,23 (osobowy). Gdynia. - 19,07 
(pośpieszny). Łódź · Fnbr'yczna O') , 

nego. ST. 
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Gidie 

"eorganizacj 
W lokalu Zarz:;,du Gmin.nego w GidIach 

\ przy współudziale Przewodniczącego Po­
wiatowej Rady N:l.rodowej ob. J6zefa Sku­
bisza ora7. p. ledstawicieli partii politycz­
nych Low. Franciszka Musiała (PPR), tow. 
Stanisława \Valczaka (PPS), i ob. Stani­
sława Łęgowika (S. L.) odbyło się posie-

.Mllenie, na którym dokonano reorgnizacji 
('11GJ'llinnej Rady Narodowej. 

Sprawę rcorganizacii Gminnej Rady Na­
rodowej ' zreferował ob. Józef Skubisz, ko­
munikując, że na Komisji Porozumiewaw­
czej Stronnictw Demokratycznych ustalo­
no. że GIninna Rada Narodowa w GidIach 
1'kladać się będzie z Hi członków reprezen­
tujących partie polityczne, a .mianowicie 
PPR - 5 mandatów, PPS - 5 mandatów, 
SL - 6 mandatów. Na podstawie tego 
o3wiadczenia Prezydium ' Gminnej Rady Na 
rodowej ustaliło, 7..e do Gminnej Rady Na­
rodowej wejdą z ramienia P.PR tow. tO\!!. 
Skórka Jan, Kosmala Ignacy, Wójcicki 
\iVacław, Cyran Piotr, Wawrzynek Stani­
sław . PPS tow. tow. Banda.., Adolf, Smo­
lellski Włodzimierz, Górecki Józef, Zalew­
ski Bogdan. Makowski Stefan. BL ob. ob . 
Łęgownik stanisław, PuchaIski Jan, Tar­
nowsld Fl'anciszpk }/!akowski Stanisław, 
Mirowski Sefan, Skórka Aleksander. 

* * 
Pl'ezydiltm Gr>1 i nne,j Rady Na.j·odowe} 
Bandas Adolf - PPS - przewodniczą-

Z miasta i z powi'atu 
PO:i;.: ... R LASU 

'"/fe wsi Jlogi, gm, MaluszYll koło Radom­
ska z nieustalonych przyczyn wybuchł po­
żar lasu. Dzięki energicznej akcji straży 
pożarnej ogiel'i zdołano ugasić. Spłonęb 
okola 2 ha lasu. (j) 

* ó ." * 
NOWE GROMADY 

Na posiedzeniu Gminnej Rady Narodo-

Gmin ej Rady arodowej 
cy, Lęgowik Stanisław - SL - zast. prze­
wodnicz. Członkowie: Pachulski Jan - SL ; 
Wójcicki '\-'lacław PPR; Wawrzynek 
Stauisław - PPR. 

Ponadto ustalono Rkład przyszłego Za-

rzą.du Gminnego: Gałwiaczek Roman -
PPR - wójt; Bartnik Alojzy - PPS -
zast. wój~a; członkowie Zarządu Gminne­
go: ZatOl'l Stanisław - PPS; Bartnik Ta­
deusz - PPR i Nitecki Andrzej - SLo (j) 

T.eatr świetlicowy w Radoms ku 

Poszukuje się 
ZDOLNEGO AKWIZYTORA 

na pierwszorzędnych warunkach. 
Zg~aszać się osobiście 

w Biurze Reklam i Ogłoszeń 
"PRASA" 

Łódź, Piotrkowska 55 
fllll/III/IIJ1UIIIJIIJI'IIIIIIIIIIIII IIIIII IIIIIII IiIIlIIIlIJIIII IIIJlIIIIII11I1!111I11I11I11I11I11I1i111l11l11l11l11l11l11l11111l1l. 

Ambitny zespól młodzieżowy świetlicowego T eatru SpOłecznego w Radomsku, kierowany p rzez znaną reżyserkę Bolesławę Hajdukowicz 
wystawił ostatnio w Radomsku "Śluby panień skie" - Fredry. Przedstawienie to Cieszyło s ię w pełni zasłużonym powodzeniem wśród 

publiczności. 

Niedawno zespół ten ""ystępował w Łodzi, gd zie dał dwa przedstawienia sztuki K. Barnasi a "Trasa", na terenie Domu Kultury Robotni­
czej PZPB Nr 1, dla przodowników świata pl' acy. 

• 

Przygody 
~·,---------------~~--------------r-------------~~r------~~~~ :!.,,~-..-.--- .; .. ·-;;i::::r.w.-: -

~ .. . 
wej Konary uchwalono wyłączyć z obsza­
ru gromady Zawada miejscowość śliwa­
ków, liczącą 180 mieszkańców oraz miej­
SCOVIOŚĆ Zberezka, liczącą 230 mieszkal'l­
ców. Z wyłączonych miejscowości postano­
wiono utworzyć nowe gromady pod nazwą 
gromada SUwaków i gromada Zberezka. (j) J a s i a 
Ogłoszen ia drobne 

ZGUBIONO kartę RKU-Piotrków na 
nazwisko Grodek Lucjan, zamieszkały 
w Kawędrzynie, gminy Masłowice. 

114-K 
________ ________ _ ______ .0 ______________ • • •• ____ ._. ____ --'-"""""'---"""----'-"'----'----" 
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SZCZEPANlAK Mieczysław, zagubił I 
~artę RKU-Skierniewlce. 115-K D-024364 Co za szuflada Nie idzie! ,Czekaj tatku! Wyszła! 

-----------------~--------------------------------------------------------~--------~---------------------« ~ Wydaw('a: Woj. Komitet PPR w Łodzi. {orr..;tet Redal<cy.iny. Red. i Adm. L6dź. Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31; 
Dzi.ał odoszeń: PIotrkowska J5. tel l1t-50. Konto PKO VII·1505. Zakł. Graf. RSW •. P rasa". Administracia uie Dr'zv;muje odpow iedz:ialn:)ści za terminowy· druk ogłoszeli.. 
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Ze 5portu TEATR,.,. 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś, o godz. 19-tej "LISIE GNIAZDO", Li­
lian Hellmana. Gościnne występy pod kie­
rownictwem Karola Adwentowicza. 

Będzie na co po 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś nIeczynny. 
pldczas uroczystości Jubileuszowlrch ŁKS-u 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
al. Da!l~ńl!lklel[o 34. 

Dziś o godz. 19.15 farsa Noela Cowarda 
"SEANS". Udział bior~: Hanna Bielicka. He­
lena Buczyńska, Halina G1uszkówna, Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska l Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana R;Vbkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Czterdt:ieści Id w godz. 17 - przedolimpijski tuI.n:eJ bok-
duibie 6jtOrllu p.lOd~ie- t;erski. 
go - oto okr" pr<lcV 28 maja o gOOtL. 18 - pn-edo1ianpijal tur-
i to chwiolam.i pracy b. n,i.ej bobereki. 
ci4j'iki.j Łódz,k. Klubu 29 maja o godz. 16 
Spodewego. k~órv w o mi.tao.!wo klubu; 
końcu t~9. lJIiesląca godz. 17 nczypiomiii.lr. żeński Zryw 
obchodzIć będlJl~ iWÓj - ŁKS; 
jub i leuSł: 4O-lac:a. W godz. li - między&'Lko,bne zawody pił-
ciijgu tygOOiai .... 04 23 kal'iokie; 
do 30 blI. cAJa Eódź wodzo tS - otwarci. mety na plakieoto-
lóporklwa b~zi. tyli wy zjazd mo't()cyiclowy. . 
pod Makiem imprez 30 ma,Ja o godz. a - start sZlOlSOwy wyścigu 
lóportowych, z któ'yc.h kolarskiego; 

Dziś ł codziennie o qodzinie 19.15 wiele już dzilóiaj wy- godz. 9 - zamknięcie mety motocyikllił-
,.RqSE - MARIE", romantyczna operetka wolnje dreez.czyk emocji. Na wieLkich z;tWO- wego zja:z.du plakietowego; 
w 7-miu obrazach, Otto Herbach.. Udzilll dach jubileuszowych r~preuetlJ.towame będą go.dz. 10 - &ltart ogóll\1opo,l5lkiego raidu 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo- wszy-s,tkie dZiedziny &po'rtu, ni·e wyłączając na- motocY'klowego; 
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. I wet sportów tilk stosunkowo w Łodzi mało ]Xl- godz. 10 - dalsZ')' ciąg bulmieJu ten.llo-
16.30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow- pularnych . jak leni.m czy 5ZczY'piomiaka. wego; 
ska 102, a od godz. 17-tej w ka~ie teatru. W ! "Szcze.gółowy .program .tej ma;leoj. "olimpla- godz. 13 - zakończenie wyścigu SZOSQ-
niedziel .... kasa t~tru cz~na od eodz l1-tej dy przedstaw.ac $Ię będzie następuJąco. wego; 

. . . 24 maja o god'l. 18 - torowe zawody '<to- godz. 16.30 - mecz ligowy &.ZCzy.p!QoT-
Teatr .. SYRENA", Traucutta l Jarskie w parku helenowski-m z ud'lJałem naj- niaika Leopołdia - ŁKS; 

Dziś komedia G. Dregely "DOBRZE SKRO· lepszych z,awodn,ików krajowych i... Lagra-\ godz. 17.30 - pilk«Jr6lk.i mecz IigJwy 
JONY FltAK", w opracowllniu i z pio~enkami I niocz,nych. Wiiła - ŁKS... .. 
Jerzego Jurandota, z: muzyką Adamll Mar- 25 maja o godz. 17 - ogólnopolskie zawo- Oficja.ln.e o.twarCle. Igrz)"6&: .j1Jobl1euSllowych 
kiewlcza, z ,ościnnym występem Il'l"ny Ho-' dy lekkoa. tletv<"Z,ne. pn.w?opodobm. z U,d:Lliil_/ Ł~-u nasti\Pl w ~uu 23 maja na wł3 .. sn~~ 
reckiej i Kazimierza Szuberta eraz całego ze- łem czołowych zawodni,kow cr;eockich. bo,IUU prrz.y Al. Un\ol .2. ~rogra.m ur.oczYStOSCl 
s ł SYRENY'" 26 maja o gooz. 18 - tumiej b"kser1;ki o'ficjillnych ~rzed$taW1a s.lEl naGtępuj~<:'): 
p~ u "f t . 'h' I Al k d I p,zedo,Jimpijski z udziałem .ij'!epszyoch n-a- Godzina 15 - paybycle p~'telktora Igrzysk 

rzy or ~pI~nac. rena e slIn row szych zawodn ików. PTe'Z1l'HI Ra.dy Ministrow. ob. Jozefa CyrdJIlltle-
Adam Marklewlcz. 27 maja o godz. 15 - 7XIwody pływackie; wicu, Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. . ,-~ ,- " W~ - • • __ .. - .~:""';:"';'-_____________________ _ 

Teatr "OSA", Zachodnia 43. tel, 140·n9 I Hallo. tu Paryż 
Dziś I cod2!iennie o 2odz. 19.30; w niedziele I W- ' . ł 

i święta o godz. 16,30 i 19.30 .. WIOSENNY S a I I ~ e 
BIE;~'ATR KUKIEŁEK ItTPD W ŁODZI tli I iii 2W 

ul. Nawrot 27 
będzie dnia Hi i 17 maja, to jest w niedzielę 

i poniedziałek nieczynny. 

"'NIt 
ADRIA - "F'ycmali.n·', codz. 111.30, 18,30. 

20,30; w aiedz. 14,30. 
BAŁTYK - "Stalowe serca", godz. 17. 19,21; 

w niedz:. 15. 
BAJKA - "Mr. Smith jedzie do WlIszyngto-1 

nu", godz. 15,30, 18, 20.30: w niedz. 13. , 
GDYNIA - !!'rogram AktU1\lno~ci Kraj. i I, 

Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz .. 
11, 12. 

GDYNIA - "Gnwernantka", godz. 16, 18,30. 
Chychla 

bokser6w 
PARYZ (ob6ł. wł . ) W Kczel-lleplóZYCh bOO:1i~rów fra'ncu§kich w tej katego­
n'e wypełnio·nej Mli "Elis6e rii. Lamuę. Polak wygral zdecydowanie dwie 
Mon,tmarLrfil" w PMyżu od'by- ruooy. trrzecią Zał rremi60wał. 
Iy 5ię ilpotka,nil boktler6ki. w W wadze półcięilkieJ NO'WIar-a ~wydę±yl 
ramach Ign:ys,k Spo·rtowych na pUAAty Dli~Łrz.a rOobotniczago Francji. Balli­
Związków Za,wo,d.owych. przy na .• górując zdecydowanie we wtifZ~tkjch 3-<:h 
Ildziale zawodników po'l6lkich. starciach. 
francuGk ;ch. rumuńskich i fiń· W wadze cię1JkieJ Jaslkóła po.k()łD.ał na punk­
skich. Polacy odnieśli wie,l· ty robotniczego mistrza Fr-a.ncji. Bruig'a, mając 
ki surkce6. wygrywając wszy- przewagę przez wszystkie tay I1lIlldy. . 
6bkie spol\Jkania. Prasa francuska me izczędzd bokserom pol-

W wadze półMedlJlJiej Chy- skim pochwał. M. in. dz.i'enni!c "Ce Soar" pisze: 
chla po aajpiękniejszej wall- "Polacy okazali t;ill nlljl.epszymi i naj'bardziej 
ce dnia po,kon,ał zdecydowa- klasycznymi bokserarrui", 
nie na punk·ty jednego 'l -naj-

21; w aiedz. 13.30. 0;,%,10# ol.f:_j~nfIJ LfAZS 
HEL - "Nauczycielka wlejsk21", 1'!odz. 16. ;;;;;. • .;:u;;;.;:.;.;;..;......;;;;;.;;_~:..~_. 

Wl1js-Glf!wewiczowa, Nowakowa 1 SJomczew­
!k. pilnie przygotowują się do jubiJeaszowy~h 
z«wodew ŁKS-u, podcza.s których, być moz~, 

zJnierzą !ię z czołowymi zawodniczkami 
czeskimi 

godz. 15.10 - deIilada deilegaicji klubowych 
i członków ŁKS-u; 

godz. 15.45 - przellllówi-en.ie Paew::>dniczą­
cego Komiteru. Premiera i Prezesa Klubu. marz 
dekoll'acja odznaczeniami państwowymi j klu­
bowY'ffii zash1żol\1ych dZi'ałaczy sportowych; 

go·dz. 16.30 - mecz ligowy szczypiorniaka 
OstrovIa - ŁKS; 

godz. 17.30 - ligowy mecz piłkarski ZZK 
(Poznań) - ŁKS. 

Z bogiitego tego programu. na'jd~kaw!el 
zaJpowiiidają się: przedolimpijski turnIej wik­
serski i z-awcdy lekkoa:tletyc'LIIe. o He. oczy­
wiście, nie "n.awaJą" Czesoi. Nie'Z.lJlietrnie cie­
kawie za.powiada'łyoby się również zawody ko­
larskie na tone, gdyby oJ'ganiza torom udalo 
s:ę s.prowadzić kilku kolaJl'zy zagran icznych. 
W kaźdy>m bądź razie pojedym.kiem Beka z 
KU!pCza'kiem też gardzić nie można. zwło6zcza., 
że ostatnio Kupczak triumfowal nad rUlstrzem 
Po,lski w Krakowie.. 

O historii ŁKS-u. tego jednego z na Js.tar­
szych n.a&Zych klubów Spo.rtowych. Cz y telnicy 
dowi-edzą s~ę w jednym z najbliższych nume­
rów. 

W Ał'gentyn!e brak amatoró 
BUENOS AIRES (0,b6ł. wł.) - Ar­
gentYIleki Związek Piłkarski po­
dal tu oficjalnie do wiadomości, 
że ni-e wyśle swej repreze.n"aćji 
p iłkarsoki ej na Olimpiadę londyń­
ską. Decyzja Zwią7Jku Argentyń­
skiego spowodowam.a wstała trud­
nościami z zestawieniem odpo­
wiedm,io si,lnej druży>ny piłkar­
skiej z amato-rów. 

1e,30. 21; w niedz. 13.30. • k t W d • alu Sporto POLONIA - "Młodo5ć TomMza Edi!ona", o m u n I a y z I 
godz. 17, 19.21; w niedz. 15. 

MUZA - "Mali detektywi", godz. 18,20; w 
e 2 r 

niedz. 16. 1. Podaje się sprostowan.i-e do komulliJkatu I I nie. jaik mylnie pod·Mlo. Paepi6rh Zdu-
PRZEDWIOSNIE - "Wśród ludzi", codz. 17, ' 

19. 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - .. ~ohaterki "acyfiku". godz. 

16, 1!,30, 21; w niedz:. 13,30. 
ROMA - ,,:Konwój", godz. III, 13,30, 21; w 

niedz. 13,30. 
REKOl'\D - "Ziel.na dolinII", lodz. 15.30. 18, 

20,30; w niedz. 13. 
STYLOWY - "Ofla~ XXVII". ,odz 16.1!!. 

18,15, 20.15: w nlE'oZ 12,15 
SWIT - .. Nicholas Nickleby", :odz. 15,30, 18, 

20,30; w nie dz. 13. 
TĘCZA - "Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) - "Pani Miniver", godz. 

16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - "Czarodziejskie ziarno", godz. 17,15. 

19.15, '21,15; w niedz. 15,15. 
WŁOKNIARZ - "Płomień Nowego Orleanu", 

godz. 17, 19, 21; VI niedz. 15. 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOŚC - "Stalowe serc;t", godz:. 16,30. 
18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - "Dusze Czarnych", godz. 16,30. 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ro usłyszymy rrzez rad!o 
12.09 Dzienni'k. 12.20 (Ł) Chwila muzyki. 

12.25 Słowilckie Pieśni Ludowe. 12.50 (Ł) .. Ro­
la gos]Xldarki leśnej w odbudowie kraju". 
13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 Koncert Or­
kiestry Koła Muzyków PPR i PPS m. st. War­
szawy. 14.30 (Ł) III-ci odc. opow i eści J . Kor­
czaka pt. .. Slawa". 14.15 (Ł) Chwila mmyki 
z płyt. 14.5f) (Ł) Wiadomo~("i lokalne i komll­
nikaty. l,~uO (Ł) Chwila muzyki 11: płyt. 1505 
(Ł) Komunikaty. 15.10 (Ł) Koncert rozrywko­
wy. 15.30 ,.Jak to ze wsi ChudebrZl15zki powy­
ganiał wiatr leniuszki" - słuchowisko dla 
dzieci. 16,00 Dziennik. 16.25 Audycja Komisji 
Ochrony Zabytków Przeszłości. 16.30 Skrzynka 
ogólna. 16.45 .. Przy sobocie po robocie". 1(-.')0 
Lekcja jt:zyka "ro5viskil!qo. 18.1.'i TTtworv forte­
pianowe A. Michilłowskieqo. 18.45 .. Zaklęty 
dwór". 19.00 ,.Melodie świata' '. 19.25 .. Nil. 
swojską nutę". 20 00 ~iennik. 20.45 "Vive la 
Pologne" - montaż słuchowiskowy. 21.25 Kon 
cert Krilkowskiej Orkiestry P. R. 22.00 Schu­
mann - Cykl pieśni .. Miłość poety". 22.20 
Muzyka taneczna. 22.45 [Ł) Koncert życzeń 
(cz. II) . 22 58 (Ł) Omów;poie programu lnk~l­
neqo na iutro. 23 no ()<;t~t(1ie willdoJmoś ·: l. 
23 .25 Muzvka tan'eC'7ni. 2400 IŁ) Koncert ży­
czeń (cz. III). 1.00 (Ł) ZakOJ1czenie audycji 
1 Hymn. 

W. S. Nr 25 pkt. 5. co nAit~uje: w wadze sław (Zryw - Łódź). 
2 Podaje się do wi.a.domości zweryfilkowaną 

półśredniej tytuł mislua juniorów ni rok I . tabeolkę I i II rundy drużynowych mi-
1947-1948 zdobył Gerw.t Wie.;ła.w (Wima) .trzO-iitw okr~ klasy B na rok 19,(7--48: 

I RUNDA , 
Victorla Wiml. Fi,1mowie<: Zryw (P) 

Victoria 
Wima 
F-ilmowi·ec 
Zryw (Pabianice) 

7.ryw (Pa'eil.llice) 

1:10 
3:13 
0:16 

Zryw (lł) 

Victoria 11:3 
Wima 0:16 
Fi'lmowiec 0:16 

10:6 13:3 16:0 

5:9 
8:8 

II RUNDA 
Victoria 

3:11 

6:8 
0:16 

9:5 8:8 
16:0 

0:16 

W{:1r\il Fiolmowi eoc 
li:O 16:0 
8:6 0:16 

12:4 
4:12 

pkt. 
6 
3 
2 
1 

pkt. 

" " 2 
O 

'~Ol. 7.'wyc. 
39:9 
23:23 
24:22 
8:40 

sto •. %wy'C. 
35:11 
19:25 
18:28 
4:44 

----~-------------------- ----------~------------------------------------W wyścigu o puchar "Dziennikau 

startu ~ą równ:eż "kartkowiczeU 

Zarząd Łódrzkiego Okręgo·wego Zw. 
Ko'larskiego. w chęci dania moźno-ści 
startowa,nia jak najczęściej w wyści­
gach. organizuje w niedzielę. dnia 
16 maja rb. w ramach imprezy &ZO­

sowej "Dziennika Łódzkiego" i ZKS 
Tramwajarzy. wyścig na dY'i,tansie 

50 km dla posi<l.daczy ka.rt wyścigowych. 
Zbiórka zawodników pragnących brać ud'lliał 

w tym wyścigu, o godz. 8-ej w podwóau gma­
chu redakcji .,.Dzien.n.ika Łódzikiego". Zgłosze­
nia przyjmuje ,ię na starcie. 

Opłata startowa zł SO od zawodnika. 

Gimnastycy ZSRR 
przybyli do Czechosłowacji 

PRAGA (obs~. wł.) - W stolicy Czechosło I go,rc:zmym zlocie Sokola. 
wacji baWIą obermt! przedf;ławkiele raodzie.c· Goście radzieccy odwiedzi,li Muro z]OItu w 
kl<h orga.niza.cji gUIDnacły(,7.nych, którzy przy' I Pradze. byli o~eoCn.i na ćwiczenia.ch gimua­
byli tu, by omówić s7.czeogóly. zwi~z;ame z u' styoków c.zeikich oraz zwiedzili wiel'ki stadion 
Clestnlctwem gimnastyków radziec..\ich w te- Masaryka. na którym ,odbędzie się zlo~. 

Liga mnto cykl ' sto' W (Okęcie) - 20 pkt.. 12) SMTC (CzęsLochowa) 
U '. 1- 20 pkt., 13) "Legia" (War6;zawa) - 19 pkt., 

Stan labeH Ligi Zuż- 14) M~ ,:.U:n.ia" (Poznań) - 15 pkt.. 15) MK 
._~~ lowej po eliminacjach "PolOoDIa . (By~g05'ZC.Z) --: 1.0 pkt. 
~- '" ". prze~lawia liit:. jaik . Do· LigI ZU7.lowe) weldzle 9 klubów: rf'szta 

g. .' - oastt:puje: 1) PKM zas oraz dwa wyznaczo'ne przez Polski 7.w : ą-

A 
~ (W-wa) - 38 pUoJlK. zek MO'Locyklowy t;tam.owić będą klasę A" 

I ' - tów. 2) GKM (Gdańsk) 
r r - 34 pkt.. 3) MK (Ra· rW.lAŁ OFICJALNY Ł02B 

f · .·~ wicz) - 32 pkt., 4) lo'k t K' I , t-łA Ó ~ • "Tra,mwijan:" (Łódź) mun a o,a os rUi\ "r w 
- 32 pkt.. 5) LKM PRZY REFERACIE WYSZKOLENIOWYM 

jLes7Do) - 31 I'" 'I , KM (Olitrów) - 27 pkt Wzywa się na dzień 18 maja br. go<lrz. 18 ' ą 
7) KM .Olimpia" I(; , udz,i'ldz) - 27 pkt.. 8) ystkilCh trenerów, instruktorów i prwdow-
RKM (Rybntk) - 25 pkt.. 9) DKS (Łódź) - 23 \ ków bolk.fieroskich. 

l, 10) SSN (Gdynia) - 21 pk.t., 11) OM TUi SiikreLlr7. Kola: (-) Cel11eJ8kJ Zygmunt 

Ossta te'CZ!ly układ ta beli druży>now}''Ch mi­
strzostw Okręgu klasy B przedstawia &ię na­
stEWująco: 

3. 

1. Victorila 
2. Zryw (Pabianice) 
3. Wima 
4. F.i!.mowie<: 

pkt. 
10 
5 
5 
2 

stos. zwyc. 
58:34 
43:51 
41 :51 
28:76 

Mistrzem Ak.ręgl1 w Drużymowych Miwzo­
stwach Okręgu klasy B został W. Z. K. S. 
"Victoria" i arutomaItycz.n.ie awansuje do 
!klasy A. 

N. ,.Ieoc_!e Zarządu ŁOZB zawiesza się 
znroclaixa Kijewskiego Jerzego (KP Zjed­
•• c'Zne) do czasu złożenia od,powiednich 
wyjaśaieot\ !przez kierownictwo s ekoj i bolk-
6eT601c.iej KP ZjednocrZOlne. 

4. Za ni~"PQfIt1owe zachowanie się pubHc7lIlo­
śc.i na zawodach bokserskich KS Victoria 
- KS Zryw (Łódź) w dniu 24.4.48 r. w sali 
KS Victoria przy ul. Kiliń&kiego 2. zabra­
nia. się lDa u.rządzanie zawodów bokser­
skich w wyżej wymiem.iolTlej sali n,a okres 
3 miesięcy. tj. do dnia 30.7.1948 r. 

5. Wzywa się następujące kluby do wpłace­
nia zaległych o'płat sędzioWi"kich do dnia 
18.5.48 r. za odby>te zawody bokserskie 
w dniach: 
31.10.47. 1311.47. 16.11.47 - KP Zjednoczo­
ne zł. 850 
13.11.47, 22.1.48 - KS ZWM' Zryw zł 600. 
16.11.47, 12.12.47 - Łódzki K. S. zł 600. 
30.11.47, 7.12.47 - Ch.Z.K.S. Concordia 
zł 600. 
11.12.47 - KS Filmowiec z ł300. 
17.3.48 - KS ZWM Czarni zł 300. 

Przewodniczący: (-) Cz. Kuczkowski 
Sekretarz: (-) A. Klimczak 

Ozrś na bofs'(ac~ ..• 
Kalendarzyk spo-rtowy na sobotę p rzedr,.ta­

wia ,:ę następująco: 
PIŁKA NOZNA: 

Boisko Wimy, godz. t8-ta - zawody I:J mi­
strzostwo klasy A: Widzew - ZZK; boisko 
Tęczy - zawody o mistrzostwo klasy C: Vic­
toria - Skra (Bałllty). 

Czyżews~i w roli prrlfesora 
Zna.ny pi~kaa I hokeista, Zygmunt Czy'iew­

s,ki. osŁa tnio zawodnik ŁódzkiE'go Khlbu Spor­
towego. przeprowadza obE'<"n ie kurs pitka rs,k i. 
objęty programem wyszkoleniowym taeciego 
roku studiów Akademit Wychowarua Fizycz­
nego. 




